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Sionce wiosenne, które towarzyszyło obcho- 
3 ow  3 -go Maja, święconemu pod znakiem no
wej walldy, jako symbolem uzdrowienia na
szych wewnętrznych stosunków, nie śmie za
ślepiać nas na niektóro niepokojące objawy, 
ani na bardzo ciężkie zadania, jakie jeszcze 
stok, przed nami.

Przesilenie przemysłowe, które dotąd umiało 
przebieg łagodny, zdaje się spiętrzać znowu, 
tym razem pizedewszystkiem w przemyśle hut- 
niczym Górnego Śiąska, gdzie największe linty 
„Laura^, ..Królewska‘ ł?T d ]e i]don “ , „Huta Po
koju11 itd. zastanawiają się, czy nie przystąpić 
Jo agasanda pieców, razy czynią jest brak zby- 
tu —  wobec wysokicii cen, spowodowanych 
wysnkjfi!ii kosztami produkcji. Nad ujemną do
niosłością takiego kroku nie trzeba się wcale 
rozwodzić.

Z. drugiej strony premier Grabski w  swem 
przemów ieniu na otwarciu Panku Polśidego 
lilia 28 kwietnia kilkakrotnie podkreślił, że 
lajlepszą obroną nowej waluty będzie praca 
1 ze musimy wszeikiemi silami starać się o 
zwiększenie je j wydatności. Jak gdyby chciał 
toin zatrzeć fakt, że we wszystkich swoich do
tychczasowych wystąpieniach, programowych 
problematu pracy starannie unikał, obawiając 
się widocznie, by nie narazić się tym, którzy 
aa wszelką wzmiankę o wydatności pracy, a 
swLtszeza o przedłużeniu jej trwania, miotają 
się jak oparzeni! Takie skora w ustach p. 
Grabskiego byłyby objawami dodatnim i po
zwoliłyby przyjmować .spokojniej wiadomości 
i Górnego Śląska, gdyby to nie były tylko... 
iłowa.

Właśnie rządowi p, Grabskiego, który zre
sztą zdobył już sobie jedną z piękniejszych kart 
w historii wskrzeszonej Polski, mieliśmy i ma
my do zarzucenia, że z dziwna lekkomyślno
ścią odnosi się do uwu kwectyj, a mianowicie 
lo  spraw ściągnięcia zagranicznych kapitałów7 
aa inwestycja prywalno-gospodarcze oraz na 
prywatny kredyt obi 'd owy, bez czego nie może 
tmć mop w w .mlTiyWienii' ■ jisnsagjnbi urz.--dz.eji 
przemysłowych, i warsztatów rolniczych, a 
więc także i o ekonomizacji ruchu oraz o 
zmniejszeniu kosztów produkcji na większą ska
lę, a powtóre cio sprawy zwiększenia wydatno- 
śc< pracy zarówno fizycznej jak i umysłowej.

W  pierwszej z tych dwu kwestyj przeoczo
no dobry moment w hiiy.ru b. r., kiedy zjeunej 
strony zagranica zaczęła już przejmować się 
zaufaniem do sanacji polskiego skarbu i pol
skiej waluty, a z drugiej rezerwoary pieniężne 
europejskie były stosunkowo dość pełne Przy 
niezbyt wygórowanej stopie procentowej. —  
W ówczas nie wywarto na.cisku na banki zagra
niczne, ‘ operujące w Polsce za pomocą afiljo- 
wanych banków polskich oraz za pomocą pew
nych grup przemysłowych —  nie puszczono za 
kulisami w7 ruch aparatu dyplomatycznego (co

lo akcja konsekwentna, pożyteczna, słowem 
mądra.

Od tego czasu odnośne stosunki psycholo
giczne znacznie się popsuły. Łam rząd temu 
winien, bo fcazał sę wpatrywać wszystkim tyl
ko w zbhzająeą się ku nam coraz szybciej 
śwdotlaną zjawę ziolego, jako w7 krzyż na nim 
bie z napisem ,,in hoc signo viucos“  i (zapewne 
mimowoii) wlewając we wszystkie serca, a co 
gorsza, także w bezkrytyczne i nicuświado 
mione mózgi przasadny optymizm, że po wpro
wadzeniu nowej waluty już wszystko będzie 
dobrze. Na tym podkładzie pów&ćchnego my
ślenia nie wolno dziś odezwać się nawet z tak 

•skroninem żądaniem jak ten, by Polska nie 
miała ambicji prześcigania innych państw pod 
względem krótkości czasu pracy i przyjęła 
maksymalne normy konwencji waszyngtoń
skiej —r je ś li nie,chcemy narazić się nie na rze? 
czową i udokumentowaną, poIemikę»(broń Bo
że!) ale na napaści osobiste i cały kubeł de- 
magógicznyąh frazesów. Jest to zc strony ro- 
bolniezvch tnenerów polityka krótkowzroczna i 
godząca w sam interes klasy robotniczej, dla 
której w  naszych obecnych warunkach przy 
produkcji zbyt drogiej, wskutek tego trudnej 
do uplasowania, a wskutek tego znowu niena
turalnie zmniejszonej, najw ażniejszem jest pod
niesienie ilości dóbr wytwarzanych, a teinsa- 
mem i ilości dóbr będących do rozdziani.

Gdy przed w7oj;ią stronnictwa robotnicze 
prowadziły agitajcę za -wprowadzeniem 8-go- 
dzinnego dnia pracy, zapewniali nas menerzy. 
że w ytw ón zość na tem nie ucierpi, ponieważ 
człowiek, cieszący się nadzieją dłuższegb spo
czynku i wolnego czasu na rozrywki, w 8 go
dzinach potrafL /.pobić tyle. albo i więcej, niż 
przedtem w 0 lub w  10. Tymczasem przysD-dł 
S godzin,iv dzień pracy, a murarz, który przed
tem kładł 300— 400 cegieł, na. godzinę; 'kładzie 
ich obecnie 200. Niech socjalisdli wymyślą i 
przeprowadza sposoby, zwiększające wydatnośe, 
pracy na godzinę w ten sposób, by zdolność 
wytwórcza naszego przemysłu podniosła się 
lu-zymtiiinuej o to,.czego jej brał uje w- porów
naniu ze stanem pized wojną, t. j o jakieś 30 
proc. np. przy 7 mio godzinnym dniu pracy, to 
wtedy sami pójdziemy na ulicę z czerwonemi 
sztandarami, na któiych będzie wypisane: ..Za
damy 7-g’odzinnego dnia pracV .

Pozwól i.;ż raz przeprowadzić z samymi ro
botnikami „referendum11, na wzór szwajcarski,* 
zabezpieczone od jakiegokolwiek wpływu ze 
strony prawej czy lewej na lemat:sf|Gzy chce
cie pozostać przy obecnym czasie piaey, obec
nych zarobkach i obecnej możności' zaopatry
wania się w (o, czego wam pofrzeha —- czy 
leż wolicie\pracować jeszcze o jedną godzinę 
dłużej, a nadto zwiększyć intensywność pracy 
we wszystkich godzinach i za to otrzymywać 
nie ty llfo zarobek zwiększony proporcjonalnie o 
kwotę, jfrzypadającą za-1 godzinę, lecz także

zywalaby, że Szawel się nawraca. Na razie tyl
ko w teorji!

Ozy Szawol przekształci się z prześladowcy 
zdrowych myśli w7 Ich apostoła, czy stanie się 
czynnym i twórczym Pawłem, to wielkie py
tanie, ale od jego rozstrzygnięcia zależy w bar
dzo wysokim stopniu pomyślny układ stosun
ków finansowych, gospodarczych i społecz

nych, a Av*ęc i ogólno-państwowych już nietyl 
ko na dalsze lata, ale nawet na najbliższe 
kwartały. Nie daj Boże, by miały rozwiać sic 
pióropusze dymu, unoszące się nad Górnym 
.Śląskiem, a za niemi i te mniejsze nad innemi 
ośrodkami przemyslowemi.

Roger Battaglia, 
------------------- oo -------------------

T r z e e f  M m &  w  K r a k o w i e

prawda wiało on się nadaje na to, jak i na oo- jpremję za zwiększoną absolutną wydatność 
kpi w7 juk innego) —  ftie obmyślono w porozumie- j, pracy oraz za zwiększone wyzyskanie warszta

dyty _ zagraniczne przy pom ocy rządu i owufl- mól roku (gdyż trudnoby iw krótszym okresie 
tuaJnie za gwarancją państwa. Niech nikt nie czasu
ośmiela się dzis:aj twierdzić, że byłaby to a- 
kcja  beznadziejna. Zadanie było wielce trud
ne, ale nie brakowało w7ówczas faktycznych 
danych, które mu rokowały powodzenie. W 
każdym razie w  takich sytuacjach jest bez
względnym obowdązkiem umiejętnie sondowai; 
teran i zręcznie próbować, czego w zupełności 
zaniedbano.

Drugiem zawdnicnic-m rządu p. Grabskiego 
było, że. nie wyzyskał nastroju psychologiczne
go, jaki panował w styczniu b. r. i w porozu
mieniu z reprezentantami sfer robotniczych 
nie postawił problematu czasu pracy na jedy
nym właściwym gruncie zrównania naszych 
warunków z warunkami przemysłu konkuren
cyjnego. Jeżeli ze względów „zasadniczych11 i 
politycznych niemożliwmin było zróclianie na 
szej zdolności konkurencyjnej z przemysłem 
niemieckim, potężnie dźwigniętym z upadku 
przez przedłużenie czasu pracy ponad normy 
konwencji waszyngtońskiej, to w każdym ra
zie należało przeforsować zrów hanie Polski 
pod tym względem z groźną konkurencją, cze- 
eko-słowaoką, pracującą na normach konwencji 
waszy ngtońskiej, co  (uwzględniając także 
mniejszą liczi g świąt) dałoby o 200 godzin 
rocznie dłużej na robotnika. To zaś w normal
nych czasach pozwołiłuby zwiększyć produkcję 
całego przemysłu polskiego o przeszło 200 mi
lionów złotych rocznie, a równocześnie przez 
lepsze wyzyskanie warsztatów pracy7 oraz 
przez rozdzielenie kosztów ogólnych na więk
szą ilość wytworzonych towarów, obniżyłoby 
koszta produkcji przeciętnie conajmniej o 5 
proc. Pa przeprowadzeniu tego należało też 
nietylko przyłączyć się do międzynarodowego 
chóru protestującego przeciw uprzywilejou a- 
Łiu przemysłu niemieckiego dłuższym czasem 
pracy, ale odpowiednią akcją międzynarodową 
doprowadzić do zmuszenia Niemiec, by praco
wały nie dłużej, niż państwra ościenne. Byłaby

daiy się odczuć dodatnie7 skutki w7 zakre
sie cen produktów7, obniżonych przez zwiększe
nie produkcji, oraz by fryca  sama weszła wr sla- 
djmn intensywniejsze1').

Któż-m oże i powinien wystąpić z inicjatywną 
rokowań ńa takiej właśnie platformie? Nie u- 
czYiiią tego ci, co przed, wszystkiem sami po- 
wdnni domagać się takiego obstawienia, kwe- 
slji —  gdyż zwiększenie produkcji leży przede- 
wszystkieni w interesie samej klasy robotni-, 
czej. Nic uczynią tedy tego przywódcy ruchu 
róbotniczego '(choć w prywatnych rozmowach 
przt znają nieraz słuszność takich poglądów 
jak powyższe),, ponieważ boją się swej stojącej 
bardziej na lewo konkurencji politycznej, któ- 
j4  pracuj-? najbardziej dcmagogicznemi i nie- 
suinieunerm .wódkami, t. j. komunistów —  a 
niektórzy także dla sztandarowej wierności 
względem doktrynerskich zasad. W ogólc nie
ma dziedziny życia, w7 której zasady nie mo
głyby i nie powdnny ulegać zmianie w miarę 
zmiany warunków zewnętrznych. Jeszcze naj
więcej pola do trwałości mają zasady w zakre
sie etycznym, a.cz i w (ym kierunku bywamy 
świadkami powolnego nieraz ale radykalnego 
przewrotu w pojęciach. Cóż dopiero w życiu 
gospodarczem, gdzie od r. 1914 niemal każdy 
dzień nie jest podobny do poprzedniego, a pro
ces przekształcania się oblicza zimni właściwie 
dopiero się rozpoczął!

Z inicjatywą —  prócz izolowanych wypad
ków7 i wmłania p. Piotra Drzewieckiego „na 
puszczy11 —  nie wystąpią także i pracodawcy, 
ponieważ boją się rozpętania burzy.

Jedynym czynnikiem, którego obowiązkiem 
jest stać na straży interesów ogółu i uie bac: się 
niczego, co  do tych interesów staje w prze
ciwieństwie, jest rząd. Do tej pory był on w 
tej dziedzinie Piłatem, a nawet chwilami Łzawi
łem, w miaię możności prześladującym trzeź
wo glosy, które zbyt natarczywie domagały się 
poprawy. Ostatnia mowa p. Grabskiego wrska-

Kraków7, 5 maja.
(s). NaródJwre święto, dzień 3-go Maja ob

chodził Kraków podniośle i uroczyście.
Jak daleko brzmi polska mowa i biją polskie 

serca, w7 rocznicę Konstytucji zejdnoczył się 
naród, pomny wielkiej i świętej maksymy, że 
w jedności siła.

Pamiętny ów7 uroczysty dzień rozpoczęły wr 
Krakowie hejnały z wieży Marcjackie1 oraz po
budka orkiestr w7ojsko\,yc]i i cywilnych, prze
ciągających ulicami mir.-ta.

0  godz. 9 rano odprawjj ks. bBkup-sufragan 
Now7ak wr obecności ks. hhkupa Sapiehy, uro
czyste nabożeństwo w katedrze Wawelskiej, na 
którem byli obecni: prócz wojewody Kowali- 
kowskiego, wszyscy szefowie wlauz, tak rządo
wych, jak' i komunalnych.

Kraków przygotował się na ten dzień wiel
kiej uroczystości, jak n (lepiej. Domy od 
mieszkań w piwmicy, aż do poddasza, ubrane 
były chorągwiami. Sklepy i okna wystawmwe 
byiy oblepione nalepkami, a w7 niektórych fir
mach z pietyzmem przystrojono wystawy, jak 
np. p. firma Haas przy ulicy Siav kowskiejH 
której kierownik p. Tanz artystycznie mzyst.roil 
okna sklepowy.

Po nabożeństwie w katedrze uczestnicy uro
czystości udali się na błonia, gdzie przed po- 
iowym ołtarzem, otoczonym sztandarami ce
chów krakowskich —  rozwinęły się długie 

• szpalery wojska wszystkich' gatunków broni.
, Około ołtarza, gdzie Mszę św7. sprawował 
gen. kapelan ks. Niezgoda, ustawili' się: woje- 
w7oda Kowalikowski, prez. miasta Fedorowicz, 
wiceprezym-nci: Roiie i Yći-lgus, rek ten Uniw. 
•rag. ur Los, prorektor Lstimciier, p r-1, apcla- 

, cji AYoller, pra-z. sądu okr. tan iego filie, kou- 
j sulowio czeski i niemiecki, prez. Izby skarbowej 
dr Gregor, dyr. policji Styczeń i inni.

1 rograni uroczystości na błoniach zakończył 
się defiladą wojsk, które wzięły udział w uro-

1 czystości. Byl to nadzwyczajnie piękny widok. 
Piechota szia miarowym krokiem, przedstawia- 

jją c się imponująco, kłusem przebiegała artyle- 
i rja polna, galopem konny dywuzjon arlyfcrji 
i t. d.

Wrażenie wrojskowyek było wielkie, publicz
ność porwał entuzjazm.

Z błoń rozw inął się. olbrzymi pochód, który 
ruszył ulicami: Wolską, Straszewskiego, Pod
walem, Dunajewskiego, Szczepańską ku Tł>li
kowi.

Tutaj kolo trybuny ustawiły się cechy7 ze 
sztandarami, Zarząd Tow. Szkoły Ludowej z 
wiceprez. Ostrowskim oraz liczne delegacje.

Kiedy7 ostatnie szeregi pochodu stanęły na 
Rynku, na mównicę wszedł \ prof. Kutrzeba, 
który w.diużązum przemówieniu podńiósł zna
czenie 3-go Maja.

Następnie orkiestry ouegraly hymn pań- 
stwTow'y.

Manifestas]a vw stoi cy
S e r d e c z n e  o w a c je  d la  w o js k a

Warszawa, g^maja.
W  dniu dzisiejszym, jako w uroczystość 

rceznoy' Konstytucji 3-go M'aja, stolica przy
brała odśw-iętny7 wwgląd. Domy7 udekoiowano 
elmrągw’iami o barwach narodow7ych. O godz. 
10 odprawił uroczystą mszę św. w katedize 
św. Jana ks. kard. Kakuwoki w aSyst-mcji du- 
cb.owieństw7a.

Na mszy byli obecni: prezvdent Rzeczypo
spolitej, rząd w7 pełnym składzie z nrezesem 
Rady ministrów Grabskim na czele, marszałko
wie Sejmu i Senatu, posłowie, senatorowie, ge- 
neralicja, korpus dyplomatyczny, profesorowie 
w yższych uczelni, przedstawiciele ugrupowań 
politycznyrch, związków sportowych oraz tlu 
my publiczności.

Po nabożeństwie odśpiewano „T e Deum lau 
damus11 i „Boże coś Polskę11. Po ceremonji ko
ścielnej, prezydent Rzeczypospolitej odbył 
przed kościołem Bernardynów przegląd wojsk. 
W defiladzie wzięły udział piechota załogi war
szawskiej, i-w szy pułk szwoleżerów, kompanja 
przyboczna i szw-adron przyboczny prezydenta 
Rzeczypospolitej, oddziały technb zne oraz ar- 
tylerja.

Po odbytej defiladzie prezydent Rzeczypo
spolitej. eskortowany przez szwadron przy
boczny7 szwoleżeiów, przejechał przez Krakow
skie Przedmieście i Aleje do Belwederu, wita
ny przez zebrane tłumy entuzjastycznymi o- 
krzykami.

W  długim pochodzie, który następnie się sfor
mował, wzięli udział Sejm, Senat, wojsko, po
licja, szereg stowarzyszeń sportowych z p. Ada
mem Zamoyskim na czele, mianowicie Sokoli, 
wioślarze i skauci. Dalej postępowała banderja

Krakusów, krakowskie wesele, straż ogniow7a, 
organizacje polityczne, społeczne, korporacje, 
studenci, młodzież szkolna. Okrzykom-na cześć 
wojska nie było końca. Owacyjnie witano 
świetnie prezentującą się policję konną i pie
szą. W  czasie pochodu publiczność sama u- 
m ;ymywała wzorowy7 porządek.

W ieczór odbył się na zamku królewskim 
rant, wydany przez prezydenta Rzeczypospoli
tej, na którymi byli obecni: rząd w pełnymi
składzie z prezesem Rady mm. Grabskim na 
czele, posłowie i senatorowie, marszałkowie 
Sejmu i Senatu, korpu- dyplomatyczny7, przed 
stawiciele duchowieństwa, genemiicja, profeso
rowie wyższych uczelni, przedstawiciele władz 
miejskich, prasy, związków społecznych i u- 
grupowań politycznych i wieki innych.

* *
Banderja Krakusów7 wr Warszawie sprawiia 

niesłychanie miłe wrażenie, do tego stopnia, 
że ludzie tu i ówdzie płakali. Frentycznym o- 
1»laSkoni i długotrwałym owacjom nie było 
końca. Krakusów wszędzie przyjmowano c v ; 
cyjnie.

Krakusów prowadzili pp. Saruowdcz, kiero
wnik banderji miechowskiej, Waligóra, kier. 
banderji krakowskiej, Nikiel i Krysa.

W śród praw7dziwie uroczych karkowianek wy 
bijały się pp.: Mikolajczykówna, Piwmwmiów7- 
na i Sobierajór na oraz p. Zbrojon a, z Ozyzyn.

W© wszystkich wielkich i mniejszych mia
stach Polski, odbyły się z wielką okazałością 
mamlestacje palrjotyc.zne w dniu 3-go Maja z 
udziałem wszystkich sfer spoJieznych, przedsta- 
wicicJi władz i wojskow ości.

W  WIEDNIU,
Z Wiednia donoszą 3 bm.:
Z okazji polskiego święta narodowmgo 3-go 

Maja odbclo się w7 koś,eiełe na Rennweg ńvó-« * i O
czyste nabożeństwo, odprawione przez ks. re
ktora Łkwierkowskiego. Na nabożeństwie byl 
obecny charge dmffaires p dskiego poselstwa 
Homer z członkami poseLiwa, czionkowie de
legacji polskej na rokowania polsko-mcmieckie 
z dr Prądzyńskim, oraz liczna publiczność pol
ska.

3 MAJA W  PRADZE.
Z Pragi donoszą 3 bm ;
Dzisiaj, jako w dniu polskiego narodowego 

święta, z inicjatywy poselstwa polskiego od
było się uroczyste nabożeństwo, w którem 
wziął udział nuncjusz papieski. Popołudniu od
było się. urządzani przez poselstwo przyjęcie, 
w którem wzięli udział członkowie korpusu dy
plomatycznego z nuncjuszem papieskim na cze
le, w7 hnieniu rządu’ minister Girsa, czlonkowde 
generabeji, burmistrz miasta Pragi dr Masa i i 
szereg osobistości z polskiego świata naukowe
go i artystycznego, tudzież z polskiej kolonji 
w Pradze.

W  BERLINIE.
Z Berlina donoszą. 3 maja:
Z okazji polskiego święta narodowego dziś 

w* kościele'św . Jadwigi w Berlinie odbyło się 
nabożeństwu, na którem obecni byli członko
wie poselstwa polskiego. W  kościele byli rów
nież posłowie francuski, belgijski, rumuński. 
Popołudniu w siedzibie poselstwa odbyia się re- 
ccpeja, na którą przybyła znaczna liczba człon-
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nów kolonii polskiej w Berlinie. Pos. Olszowski 
wygłosił pizeinó/, ieiiie o Konstytucji 3 -go Ma
ja. będącej polityoiuym  testamentem nispodle*. 
głej I iJski i o jej roli w7 późniejszym rozwoju 
państwowości pidskiej.

Uroczystość 3 Maja w Paryżu
M ow a  m a r s z a łk a  f o c h a

Z P a u za  donoszą 3 bm.:
Staraniem towarzystwa ,Fra2iC3-Pu’or.ie“  u- 

rządzony zostai dziś w -Sorbonie obchód pol
skiego święta narodowego, uroezystości prze-- 
wodniczył marszałek Foch. Obecni m. i. 
przedstawiciele prezydenta republiki, prezyden
ta ministrów, lgiriistrowie Fabri, Bokanowsky, 
de Selves, Marsłrili Maginot, szereg w7ybifnyc!) 
osobistości z poś-ród ciała xlr’plomatvcznego, 
generałowie Gourand, 'Weygand, Lerond, Niea- 
sel i inni. Po odegraniu hylrmn francuskiego i 
polskiego, marsz. Foch wyraził obecnym aafk 
dziękowanie za przybycie na uroczystość. Prze
wodniczący towarzystwa France-Polugns, se
nator Noulens, wygłosił przemówieine, w któ
rem podniósł znacz.enie i korz\ści -odwiecznej 
przyjaźni francusko-polskiej oraz zakoim m i-. 
kował o oiąrąr.izowaniu w Warszawie instytutu 
francuskiego, który umożliwi bliższe wzajemne 
zapoznanie się Francji i Polski.

Następnie zabrał głos marszałek Foch, mó
wiąc o legionistach polskich, którzy polegli za 
Francję i podkreśli! rolę. jaka przypadła w u- 
dzialebarmji francuskiej, broniącej narodów c-fe- 
miężonyeh.

Marsz. Foch podkreśli! następnie wierne przy
wiązanie Polaków7, które wyraziło się m. i, w 
czasie kampanji z. r. 1812 w Rosji, w7 udziale 
Polaków w obronie Paryża 1814, w7 towaizy- 
szeniu Polaków Napoleonowi na wyspie św. 
Heleny, wreszcie iv czasie ostatniej wojny 
światowej. Marszalek wyraził Towarzystwu 
France-Pologne uznanie za postawienie pomni* 
ka w7 Montmorency ku czci bohaterów Pola
ków7, poległych za Francję. Kończąc swoje 
przemówienie, mówca przypomniał, że właśnie 
jeden z przodków obecnego na uroczystości, 
pos. dra. Chłapowskiego, walczący w szeregach 
Napoleońskich, pierwszy przywiózł do Paryża 
wirść o szarży Polaków j> uł Som&Morrą.

Pos. Chłapowski imieniem Dolski podzięko
wał organizatorom uroczwstości oraz marszał
kowi1 FoehowA z.a dowody sympatji.

Obecni na nroczi stości przesiali prezY'dento- 
w.i Wojciechowskiemu depeszę gratulacyjną, w 
której r.adto wyrażono konieczność rozwoju 
stosunków komunikacyjnych, .morskich i po? 
wietrznych pomiędzy Francją- i Fniską. Uro*. 
czystość zakończyła się koncertem.

3 MAJA ZA GRANICĄ.
Nancy, 5 maja (PATk Obchodzono tu uro-: 

czyście dzień 3 Maja. Poseł polski w Paryżu 
Chłapowski przybył tu o godz 11.3 0, powita
ny owacyinie przez władze miejscowe, delega
cję stowarzyszeń polskich, generała Duponta i 
ks! Kaczaka. Odbyło się śniadanie, wydano n? 
cześć posła Chłapowskiego. Poseł Chłapowski 
udał się do kaplicy Stanisława Leszczyńskiego 
i Katarzyny Opalińskiej. O godz. 1C mzemawiał 
do
orkiest
ło zebranej publiczmości konsul polski, iioczei
orkiestra odegrała hymn f: ancuski i polsku -
W czoraj w ieczór poseł Chłapowski powrócił do
Paryża, rt
Życzenia prez. HłUerar.da ?. towttfó 

3 nitii
Paryż. 4 maja (PAT). Prezydent W Iierand 

wystosował do prezydent Rzeczwpr^poiitei per
skiej W ojciechow sk iego z okazji święta naro
dowego polskiego depeszę, w7 Kłórcj SK.łada ąo- 
rące życzenia wielkości i pomyślności dra t-ol- 
sk:, związanej z Francją tradycyjną odwiecz
ną przyjaźnią.

rapslsije o rzekome] 
retspfffi ni i: i i i i  somlseMiei w

Cwip.zkony k^ sn u a ista  uci& ka d o  m is ji  _ 
z iil  . nGsŁcssiLcy. — W k r o c z e n ie  p o l ic j i  

_ Benin, 5 maja (A W). D - :-> 3 bm. wydarzy! 
się w Berlinie wśród bardzo niezwykheh wa
runków7 fakt pogwałcenia ekstcrytorjalności po- 
selslwa sowieckiego. Szczegóły zajścia są na
stępujące;

Dwóch urzędników policji kryminalnej w  
Sztutgardzie przywiozło do Berlina aresztowa
nego komunistę Boesenharta, maszynistę kole
jow ego w Sztutgardzie. Konwojujący urzędni
cy  mieli polecenie oddać Boesenharta w ręce 
policji kryminalnej w Berlinie. Konwojujący .u- 
rr.ędnicy nie znali zupełnie rozkładu ulic w7 
Berlinie. Po przybyciu na dworzec berliński u- 
siłowak zaprowmdzić aresztowanego do samo
chodu, celem odwiezienia go do gmachu po li
cji, ten jednakże piosił, aby mu pozwolono iść 
pieszo, ponieważ jest bardzo zmęczony podró
żą koleją, a gmach policji znajduje się nieda
leko. Urzędnicy zgodzili się i trzymając pod 
ręce aresztowanego weszli na ulicę „pod  Lipa- 

gmack poselstwa sowiec-rm“ , gdzie mieści się

cwiec iej. — Ścigaja.cs g** poAcję uv ii- 
berlińskiej. Aresztow ane 100 oson
kiego. Aresztowany zbliżywszy się do gmachu 
poselstwa, ośwdadczył policjantom, że w sieni 
tego domu znajduje się zaciszna km iarnia, w 
której t-sfflą mogli spocząć na chwile. Gdy u- 
rzednicy nie chcieli sic jednak na to zgodzić, 
Boesenharta wyrwał się z rą’7 koitwojującycli 
i skoczył do sieni jioseistwa sowieckiego. —■ 
Urzędnicy skoczyli za nim. W  tejże chwali je
dnakże rzecz działa się jut na terytorjum po- 
selstw7a sowieckiego. Kilkunastu ludzi 0'oczyło  
urzędników, chcąc ich z gmachu w yrzucić, a 
gdy policjanci dobyli rewolwerów, wówczas 
zamitnięto bramę od ulicy i uwięziono urzędni
ków policji. Pozbawienie wolności urzędników 
trwało godzinę, albowiem zaraz przyb. ly^na 
miejsce wdększe odaziały policji berlińskiej i &■' 
toczyły -gmach. Przy przeprowadzeniu rewizj5 
aresztowano 100 osób, nie m ogących się wy- 
'egitym ować. Ambasador sowiecki v. Berlinie 
złożył prośbę u Stresemamia, aby polecił po lit 
cji opuścić gmach. Sprawra ta była przedmiot
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som długich narad w ministerstwie spraw za
granicznych. Urzędnicy policji zeznali, iż ko
muniści drwiąc, oświadczyli im, że Boesenharta 
jdeśfą do Moskwy, grozili nawet im samym, iż 
|ako więźniów odstawią ich do Moskw y.

Dehoracla sen. weysanda e r le re m .
„UiTtGti biiiltm"

Z Paryża donoszą 3 bni.:
Dziś w południe w siedzibie poselstwa pol

skiego odbyła się uroczystość dekoracji gen. 
W eyganda krzyżem -Y irtuii Militari11. Na uro
czystości obecni buli przedstawiciel prezyden
ta republiki w  osobie pułkownika Fon łany, o- 
sobiście prez. ministrów Poincare, marszałek 
lo c h , gen. Dupont, Lerond, Hcrgod i inni, da
lej wyż,4  oficerowie sztabu generalnego i szta
bu marszałka Foc-ba, personal poselstwa pol
skiego w komplecie, polski attache wojskowy, 
pułkownik Dowbor, i około 20 oficerów pol
skich, przebywających we Francji na sludjrueh. 
Cc-ermonji dekoracji dokonał na m ocy otrzy
manego od prezydenta Rzeczypospolitej pol
skiej pełnomocnictwa marsz. Foch.

Minister Chłapowski odczytał po polsku od 
nośny dokument, następnie marszałek l  och w y
głosił nader serdeczne przemówienie, w  któ- 
rcm podniósł wielkie zasługi gen. W eyganda 
wobec Francji oraz zasługi, jakie okazał Polsce, 
o czem marszałek Foch mógł się przekonać w 
czasie swojego pobytu w Polsce, gdzie gen. 
Wc-ygand pozostawi! niezatarte wspomnienia.

’ Manifestacja yowslDiitoa M i c h
W  nocy z 1 na 2 maja o godz. 2 odbyła się 

av Katowicach na rynku manifestacja b. po
wstańców śląskich ku uczczeniu III rocznicy 
wybuchu powstania śląskiego. Na rynku ze
brało się kilka tysięcy b. powstańców. Ciemno
ści rozpraszały płomienie pochodni i ognisk, 
płonących przed teatrem. Punktualnie o gorlz. 
2 rozbrzmiały dźwięki pobudki powstańczej, 
odegranej na trąbie. Następnie sekretarz Związ
ku b. powstańców W ieczorek odczytał rozkaz 
prezesa Związku, przypominający okoliczności, 
towarzyszące wybuchowi powstania. Rozkaz 
kończył się wezwaniem powstańców nie do bo
ju, jak przed trzema laty, lecz do pracy. Na
stępnie odczytał depesze, nadesłane na uroczy
stość od Polaków z Ameryki, od obrońców, o- 
sadników wojskowych na wschodzie i inne.

Następnie przemawiał prezes Związku b. po
wstańców kap. Grzesik, który złożył hołd pa
mięci w ojew ody Konekiego, poezem wezwał 
zebranych do oddania, lioldu pamięci ofiar po 
wstań śląskich. O zadaniach na przyszłość mow 
ca podkreślił, że nie powinniśmy zapominać o 
braciach po tamtej stronie G. Śląsjra, ale po
winniśmy wspierać ich naszą pomocą. W spomi
nając o sanacji finansowo^ mówca zamanifesto
wał uczucia zebranych b. powstańców dla rzą
du i prezesa Rady ministrów Grabskiego.

Odpowiedziały mu gromkie okrzyki tłumu: 
Cz»sć mu! Trzykrotnym okrzykiem: Niech żyje 
Najjaśniejsza Rzeczpospolita Polska! zakoń 
czyi prezes Związku b. powstańców swoje 
przemówienie. Odśpiewanie „R oty " i defilada 
b. powstańców zakończyła manifestację.

K R O N I K A ^
Kraków, 5 maja

'jk»T
Zgon wDjawody śliskiego

Dnia 2 bm. zmarł w Katon icacl wojewoda ślą
ski dr Tadeusz K  o n c k i. ... •
i.' &p. Tadeusz Koncki urodził się w Łańcucie w 
Alalopolsce w r. 1873, gimnazjum ukończył w r 
1S96, wydział prawny Uniwersytetu Jagiellońskie
go w roku 1900, a doktorat prawa uzyskał tam 
w roku 1903. Od r. 19u0 pracował śp. Koncki jano 
urzędnik w b. zaborze ausP-jackim, najprzód we 
władzach skarbowych, a od roku 1905 w adnrni- 
straeji politycznej, bąuźto w Radzie szkolnej krajo
wej we Lwowie, M d l to w innych działach admi
nistracji, odznaczając się gorliwością i wielkiomi 
zdolnościami. W  r. 1911 mianowany został starostą 
»v Kadziechowie, a w czasie wojny starostą w 
Kielcach. Od r. 1919 pracował na wybitnych stano
wiskach w ministerstwie spraw, wewnętrznych* w 
r. 1923 mianowany dyrektorem departamentu Ad
ministracyjnego, oddając państwu niepospolito 
usługi. • ■ •' id-» *

W połowic października 1923 w czasie groźnego 
ruchu strajkowego na U. Śląsku objął kierowni
ctwo wojewódzrwa śląskiego. Dzięki wielkiemu ta
ktowi opanował sytuację i pozyskał sobie na tem 
iruduem stanowisku powszechne uznanie. Dnia 3 
marca 1924 r. mianowany został wojewodą ślą
skim. -4 In* Ą -* ? , ■ r̂ y

Dnia 23 kwietnia br zachorował na zapalenie 
płuc, które, wbrew powszechnym oczekiwaniom, 
skończyło się śmiercią jednego z najzdolniejszych 
urzędników porokieb, wywołując żal powszechny.

Zwłoki śpi T. Konekiego przewiezione zostały 
do Krakowa, gdzie złożone będą w grobowcu ro
dzinnym. Pogrzeb odbędzie się dzisiaj w ponie
działek, na cmentarzu rakowickim, z kaplicy cmen
tarnej, o godz. 5 po poi.

Eksportacja zwłok śp. Konckmgo na dworzec 
kolejowy w Katowicach odbyia się 4 bm. ^

TRZYJAZD DYGNITARZY WARSZAWSKICH 
DO KRAKOW A NA POGRZEB WOJEWODY 

Ś. P. KONCKILGO.
(s) Dziś ranc przybyli na pogrzeb w ojewody śp. 

Konekiego: wiceminister fil piński, Lenz, szef kan- 
celarji cywilnej prez. Rzpltoj. oraz Soitar, mm. 
spraw wewnętrznych.

ITadto o godz, 1230 przyjechał imieniem rządu 
wiceminister1 Studzmslń, którego przybycia ocze
kiwali rcprc-zenta.ioi władz rządowych z wojewodą 
Kowaliko wskim na czele, przedstawiciele wojsko
wości z gen. Góreckim oraz władze komunalne.

(s) ŚWIĘTO PATRCNA POLSKI ŚW. STANI
SŁAW A. W obec licznych zapytań, czy dzień 8-go 
maja, w którym tp dniu przypada uroczystość św. 
Stanisława,- patrona Polski, jest świętem V- komu
nikujemy n i podstawie informac.yj, zaciągniętych 
w kurji książeac-biskupicj, że Kościół w całej Pol
sce obchodzić będzie dzień ten uroczyście i że 
praca w urzędach powinna być w tym dniu zasta
li o wioń n.

ŚWIĘTOWANIE W  PNIU 8 MAJA. Iiiuro prą^ 
sowe centralnego Związku polskiego przemysłu, 
górnictwa, handlu i finansów nadeMa-lo zawiado
mienie następujące:

„W obec nieporozumień, jakie powstały w roku 
zeszłym na tle świętowania d. S maja (św. Stanisła
wa) w przemyśle, należy wyjaśnić, że miarodajne- 
rai ćlla każdego zakładu przemysłowego są dni 
świąteczne, które SU wymienione w regulaminie 
porządku wewmętrz.nego, jaki każdy zakład prze
mysłowy powinien posiadać, Z tego względu, je
żeli w regulaminie wewnętrznym dzień 8 maja 
jest wńród wyliczonych tam świąt, winna być togo 
dnia praca w zaldadzio wstrzymana —  w prze
ciwnym wypadku zakład powinien pracować. Dla 
uzupełnienia stwierdzić należy, że dzień 8  maja 
nio jost pomieszczony w paragrafie 1-y m 1247_ ko
deksu prawa kanonicznego, wyliczającym ćlni, w 
które wierni wdani wstrzymać się o j  pracy za
robkowej. Nie jest również dzień ten świętem cy- 
wilnem, gdyż niema lSśtawy cywilnej, któraby na
kazywała w ten dzień zawiesić pracę“ .

NABOŻEŃSTWO KU UCZCZENIU KONSTY
TUCJI 3 MAJA. Staraniom prezydjum krak. gmi
ny izraek, odbyło się w sobotę o godz. 9 rano w 
świątyni postępowej uroc-zysto nabożeństwo dla 
młodzieży szkolnej. VT nabożeństwie wzięła udział 
delegacja dowództwa okręgu korpusu, wiceprezyu. 
m. Józef Sare, wiceprcz. Izby bandl. Epsteiu, Rada 
wyznaniowa z prez. gnńny izraek drem Rafałem 
Landauem i wiceprcz. drem Fischlowitzem, radcy 
miejscy7, wydział świątyni postępowej, urzędnicy, 
tudzież uczniowie i nczenice szkół powszechnych 
z kierownikami szkół, nauczycielami i nauczyciel
kami. W  świątyni, po brzegi wypełnionej, odpra
wił modły kantor Birnbaum, poczerń wygłosił pod-, 
niosłe kazanie o znaczeniu konstytue i 3 maja ra
bin dr Schmelkes, a na zakończenie odśpiewał chór 
świątyni wraz z młodzieżą .,Boże coś Polskę11, w 

PREZYDENT RzPLTEJ WOJCIECHOWSKI 
PRZYBĘDZIE DO KRAKOW A dnia 18 bm. na 
uroczystość poświęcenia sztandaru 20 p. p.

(s) NOWY KOMENDANT OBOZU WAROWNE
GO W KRAKOYy IE. Jak się dowiadujemy, stano
wisko komendanta obozu warownego w Krakowie 
po generale Góreckim obejmuje pik. Augnstyn, 
który św'ego czasu czynny był w inspektoracie ge
neralnym jako szef sztabu u gen. Józefa Hallera.

(s) UROCZYSTOŚĆ STRAŻACKA. Dziś o godz.
9 xa.no'odbyło się w kościele św. Florjana doroczne 
nabożeństw o ku czci św. FluTjana, patrona straży 
pożarnej. W  nabożeństwie, które odprawił ks. ka
nonik Kulinowtsk-i w  asystencji duchowieństwa, 
wzięli udział: dyr. Towu w-zaj. ubczp. p. Piotrow
ski, kierownicy biur wraz z personałem oraz (lwa 
plutony stra/.y pożarnej pod komendą naczelnika 
Obidowioza i inspektora .Urody. Nadto udział w 
uroczystości wziął pluton straży ochotniczej z na
czelnikiem Piwowarczykiem i Brandysem na czele.

Po nabożeństwie odbyła się przed kościołem de
filada. Na piękne przystrojonych zielenią samocho
dach osobowo-rekwizytowycb przedefilowali stra
żacy przed reprezentantami „Fiorj.uiki11.

W  pierwszym samochodzie zajęli miejsce: na
czelnik miejskiej straży pożarnej Obidowicz, insp.j 
Uroda, chorąży ze sztandarem i trębacz.

ZJAZD GŻLONKOW ZWIĄZKU ELEKTROWNI 
POLSKICH W' KRAKOWIE. W dniu wczorajszym 
rozpoczęły się w Krakowie w sali posiedzeń Rady 
miasta trzydniowe obrady Zjazdu członków Zwią
zku e la k k w r i polskich. Ńa zjazd przybyli delegaci 
Związku*z Kicie, Końskiego, Kutna, Leszna, Lwo
wa, Lodzi, Myszkowie, Płocka, Poznania, Pruszko
wa, Pszczyny, Sambora, Sosnowca, Szydłowa, Tar
nowa, W adowic, Warszawy, Wielunia, Włocławka, 
Zamościa, Zgierza, Chełmna, Świecia, Torunia i 
innych.

Ponadto jirzybyli na_ zjazd: wojewoda Kowali-
wicebrezydcnci

ZABAW A DLA DZIECI W  STARYM TEATRZE
7;abawa dla dzieci, urządzona staraniem VI Koła 
T. S. L. w dniu 3 maja- udała się znakomicie. Sale 
Starego Teatru napełniły się tłumem dzieci prze
ważnie w barwnych kostjumach: motylków, kwiat
ków, grzybków, pazików, krakowiaków, krakowia
nek, górali itp. Dzięki pracy komitetu z pp. Szu
mańskim, Gundelachową, Jordaenaówny, Hcben- 
streitówny, ’ Stachiewiczowej, prezesa YI Kola T. 
S. L. prof. Wojciechowskiego, dzieci nietylko zaba
wiały się wesoło i sympatycznie, ale wyniosły 
istotne korzyści pedagogiczne. „Pochód czterech 
pór roku“ był niezwykle barwny i efektowny, a 
pi żytem w ten, sposób ułożony, że dzieci mogły 
.•oglądać personifikacje wszystkich tradycyjny eh 
uroczystość1!  całego roku.

Prof. Szumański wygłosił przemówienie, w któ- 
rem wyjaśnił zebranym dzieciom, znaczenie naro
dowe święta 3 maja. Tanfóc kwiatków i motyli, 
polonez dziecięcy, krakowiak, gry towarzyskie, 
wspólny podwieczorek uprzyjemniały czas młodo
cianym gościom. Tonadio dzieci odegrały patrio
tyczną sztuczkę „Leszek Biały11 ze współudziałem 
uroczej artystki „Bagateli11 p. Kazimiery Skalskiej 
w roli Królowej Heleny.

ZE ZWIĄZKU STRZELECKIEGO. Od dnia 4 
maja począwszy 1-ozpoozyna krakowski Związek 
strzelecki tronowanie swych członków na I. na
rodowe zawody strzeleckie we Lw-owie, które od
będą się dnia 17, 18 i 19 bm. Związek wrzywa nie- 
sfowarzyszohycli strzelców, k-fórzy chcieliby wziąć 
udział w zawodach narodowych, by zgłaszali się 
w lokalu Związku strzeleckiego w Krakowie, Flo
riańska 53, I p. w godzinach od G—8 wieczór do 
dnia 7 bm.

WZROST KOSZTOW UTRZYMANIA W  K R A 
KOWIE. Komisja lokaliia dla badania wzrostu 
kosztów utrzymania w Krakowie, zio/.ona z przed
stawicieli rządu, orgauizacyj przemysłowców' i or- 
ganizaeyj robotników, na posiedzeniu sw-cm w  d. 
2 maja Br. ustaliła, żc w drugiej połowie miesiąca 
kwietnia 1924 w’ porównaniu z pienwszą połową 
tego miesiąca koszta utrzymania rodziny pracow
niczej, złożonej z 4 osób, zwiększyły się o 2 '31% , 
zaś w całym miesiącu kwietniu w  porównaniu z 
marcem o 3‘GO/Ó.

Z  kraju i ze świata
GEM ST. HALLER W WIEDNIU. Szef polskie

go sztabu generalnego gen. Haller przybył clz.ś do 
Wiednia i zamieszkał w hotelu Imperial.

URLOP MARSZ. RATAJA. Z Warszawy tele
fonują nam: Marsz. Rataj wyjeżdża do Zakopanego 
na trzydniowy urlop.

POŚWIĘCENIE SZTANDARU 1-GO PUŁKU 
STRZELCÓW KONNYCH. W  driu wczorajszym, 
jak telefonują z Warszawy, prezydent W ojcie- 
diowski dokonał poświęcenia setandaru 1-go puł
ku strzelców konnych w Garwolinie.

P. TENNENBAUM POZOSTAJE. Jak nam_ z 
Warszawy telefonują, wbrew poprzednim donic- 
eleliiórn,* dymisja, dyrektoia departamentu w nmii- 
śłorstwle ]vrzemysiu i handlu p. Tenńenbauma nie 
zestala przyjęta" i p. Tcnnenbaum zdecydował się 
pozostać na swojem dotycbczasowcm stanowisku.

W YJAZD POSŁA GIBSONA Z W ARSZAW Y.

wrogiem! okrzykami, napisami na transpa-, dzla się pod dyrckeią MtaC/y.dawa -sJfcyrn z «-moną 
ntai
WYKONANIE WYROKU

rentach i kolpnrtażom_ odezw podburzających. [działem zespojo ,' z lo ita e g o ' z przeszło £‘00 csćb
NA BANDYTĘ DĘ*. oraz spcojaInog*o 'W a rie lu  oratoiyjuc-go ze zunko-

B1SZA. W ubiegły piąfek stracony został w W ar-;m i(ym  tenorem 1 pobkim p. A K eh mm mu, prof, 
szawio Ant. Dębisz, jeden z czterech bandytów, i Akadcinji w Frankfurcie n. Menem na cztlo. Phww- 
którzy zamordowawszy trzoch dozorców więzienia sza proJukeja odbędzie się w k ok icle  Św. KJżbie-' 

przebrawszy sio w  mundury pomordowanych.; tv, następne" w uniach C i 8 ma»a w sali Toarar.-y
------------ 1 Sl.va hru-yyeuego. ' ‘zbiegli z więzienia mokotow-sniogo. ilimo energi

cznego pościgu w ręce policji wpadł tylko Dę
bisz, w chwili gdy usiłował wzekroczyć granicę 
czeską. Stawiony przed sąd Dębisz skazany zo
stał na karo śmierci przez rozstrzsianie.

Przed wykonaniem Ggzokueji Dębisz prosił o 
pozwblcnic umierania mu na kolanach. Ponieważ 
przepisy nie pozwalają na to, 'prośbie skazańca 
prokurator odmówił, pozwolono mu natomiast na 
zdjęcie ubrania wierzchniego ł butów/ i odesłania 
ich siostrze. Odmówiono również prośbie Dębisza. 
by przy wykonywaniu wyroku nie zawin.zywano 
mu oczu. O godz. G‘35 wyrok wykonano, a lekarz 
komendy stwierdził śnńerć momentalną. Skaza
niec otrzymał trzy kule w głowę, jedna w pierś, 
Na grobm Dębisza zatknięto karteczkę bezimien
na z liczbą porządkową: LXI.

STRAJK W  APTEKACH WARSZAWSKICH. 
Z Warszawy donoszą 3 bm.: W  ciągu dnia wczo
rajszego w aptekach warszawskich zarówno pry
watnych, jak i Kasy chorych, pracownicy straj
kowali w dalszym ciągu. Jedynie w kilku apte
kach praca odbywała się normalnie pizy zwykłym 
persona!ii. Częściowo zaś apteki były obsługiwane 
przez właścicieli aptek.

'R E P E R T U A R  Y :
.TE A TR  MIEJSKI IM. SŁOWACKIEGO;

ronindzink-k. 5 bm. po po!.: „K cśtiu sz lio  pod T *- 
chn-.i.mni 1 w ieczorem : „Mhdcatf.

ÓTtorck, 6 bm .: , KaJiguła11. ,
Środa, 7 bm.: ..Pani X11.
Czwurtck. 8 bm. po poi.' ,.Scn nocy letniej1': «!»■ 

c zerem; „M*Qca“. _  ' -
TEATR „B A G A TE LA "; UPoniedziałek, 5 bm.: ..Acidaiia11.

Wtorek, G bm.: „Acidaiia11.
TEATR MIEJSKI „O PERETKA": .

Poniedziałek, 5 bm.: „Nastroje karnawałowe1'# 
Wtorek, 6 bm.: „Nastroje karnawałowe11. 
Środa, 7 bm.: „Nastroje nakrnawalowc11.

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: '
KINO UCIECHA: „Trzech muszkieterów11. (3 ł i  

część). ^
KINO REDUTA: „Żelazna ręka losu'1.
KINO SZTUKA: „Wielki turniej miłości11, dram#

i fr o ty c in y  w 8 aktach.EPIDEMJA SAMOBÓJSTW W  W ARSZAWIE.
Kronika warszawska notuje auowui cały szereg 
wypadków samobójstw z ubiegłych dwu dni. Mię
dzy innymi popełnił samobójstwo 18-letni student 
gimnazjalny Czaplicki. Po prowlzoryeznem opa
trzeniu odwieziono ciężko rannego Czaplickiego’ 
do szpitala, gdzie zmarł. Przyczyną samobójstwa 
apatja życiowa.

W IELKA AKCJA SZPIEGOWSKA W  WILNIE 
Z "Wilna donosi PAT.: W związku z przeprowa
dzeniem lYŚród komunistów w nocy z 30 kwietnia
na 1 maja aresztowań, policja wykryła organiza- „  , . , . „  , .
eję szpiegowska na rzecz Iiosji sowieckiej. Are- Sam uelów;, Zygm untow i M itznerow i, Satrtię.’ 
sztowumo 23 osoby, które uprawiały posiłkową ' ł l  Sperungow i, Szaji Kinilermanowi oraz Jt.2v* 
akcję szpiegowska przy pom ocy firm bandlowych. fotvi D ruckerow i, oskarżonym  o zorodnsę zdfit- 

POŻAR STOLICY KOREI, nak z Londynu do-, dy  głów nej z paragr. 5S (b) i (c) ” , a ulągAŻtfę 
noszą, jiozar zniszczył czwartą c.zę.ść głównego cc j karze z paragr, 59 tik. 
miasta Soul na Korei. j W  p icm szy ch  m iesiącach r. 1023 wpadła p£ń

ZMIANA WYROKU ŚMIERCI. Z Moskwy do- lieja  na trop ta jnego związku konitm istycznc- 
noszą, że wyrok śmierci, wydany na biskupa IL

KINO WANDA: „Niewolnica- miłości'1.

Z gali sądowej
f i o w j  p r o e . e s  p o l i t y c z n y  

w  K r a k o w i e
(s). Dziś v/ sądzie okr. karnym wt KrakowtJT 

^'rozpoczęła się rozprawa przeciwko Markusowi

go, którego członkami byli przeważnie żydzi : 
rzemieślnicy, a którzy w łonie zw iązków  zawtff 
iłowych uprawiali agitację wywrotową i zje, 
dnywali członków do organizacji komi:nłsłyc?j 
nei. ,

W  następstwie tego przyaresztowała policja 
szereg osób, co osłabiło na pewien czas antl^

kopa zamieniony został na banicję.

"ZHABLI:
—  Dr Adam J ę d r z e j o w i c z, b. minister dla 

Galicji i wiceprezes Kola Polskiego, wieloletni no- 
scl do Sejmu galicyjskiego i parlamentu austrja-
ekiego, umarł 4 bm. w lG'akow1e w 76 r. ż. . , - . _ .

Sp. Adam Jedrzejowicz odgiywuit w swmim cza- paustwmwą robotę na terenie K iakow a. 4 /  niO; 
sie wybitną rolę polityczną w Galicji, jako przed- długi czas potem  rozpoczęła  się ponowna
stawicicl st-onnirtwa konserwatywnego i wielkiej nizacja komunistyczna i to głównie wśród młC
własności. Na terenie parlamentu wiedeńskiego był dzieży żydowskiej.
jednym z ogólnie znanych przedstawicieli K ola( Zadaniem tej organizacji było przedewszys?;" 
Polskiego, jako jeden z wybitnych jego reptezen- Hem cwładnać żydowskie grupy zawodowe 
tantów. Dla pojednawczego swojego charakteru lla ceIc tej- agitaCji zbierać składki o t człon?

Dla zamaskowania zaś tej zbrodniczej 
1 Eksportacja zwłok odbędzie się w Krakowie we. “ -Jataośści miano pod płaszczykiem tzekom e., 

skiefro. Posła p>ożegnał na dworcu minister spraw ivtorek 6 bm. o godz. 10 rano na dworzec kole- fio kum 11 Ŝportowego zjetlnywac czloilRow UC1,
;*ski. W  dniu dzisiejszym pios. Gibson jawy. Złożenie zwłok do grobów rodzinnych od- tej organizacji. M iędzy innymi organizacja ta

Z "Wżarszawy tclełonują nanr. W dniu wczorajszym cieszył się popularnością we wszystkich stronni- 
poseł Stanów Zjednoczonych Gibson, opuścił War- otwacli polskich. j , : J
szawę, udając się w drogę do Berna szwajcar- Eksportacja zwłok odbędzie się w Krakowie we.

,agr. Zam oysk_________
w przejeźi

ZJAZD MLODZIE2T AKABEŹIICKłEJ. Z War
szawy telefonują nam: W  ub. dniu otworzony zo
stał zjazd tfjydnjnwy

zatrzyma się w przejeździć, w Krakowie. j będzie się w Zaczernili pod Rzeszowem 8 bm. przed . zajm ow ała się więźniam i politycznym i, w kto?
  ”  południem. ' [ rym to celu ut-worzył si?

Celem urcgidowania nakładu, prosimy «  mo
żliwie najwcześniejsze odnowienie prenume
raty. Warunki prenumeraty zamieszczone są 
w  nagłówku dziennika.

kowski, prezydent ro. Federowicz, wiceprezydenci 
Sare, Rolle i" Wielgus, rektor Uniw. Jag. Łoś, re
ktor" Akad. górniczej Studniarski, prez. d jr . kolei 
Praclitel z wicepr. Gutkowskim, b. minister robót 
publicznych inż. Dudek, proz. Izby handl. Epstoin, 
uacz. wydz. przemysłowego Nowicki, proz. Zw. 
przodsiebiorstwa elekr. Ru rnwicz, Aowalski, z 
mini" przemysłu i handlu Jślinleki, z min. robót 
publ. Andrzejewski, reprezentanci naczelnej kom. 
oszczędnościowej oraz posłowie Konopczyński, 
Maślanka, Mianowski, Brzostowski, Chełmiński i 
Raszkowski. > ?

Przewodniczącym zjn-zdu obrano inż. Ga.jozaka, 
dyr. elektrowni w Sosnowcu, w zastępstwie chore
go inż. Sułowskiogo.

Po wyborze przewodniczącego mowy powitalne 
■wygłosili: wojewoda Kuwałikowski, prez> m. Fe
dorowicz. proz. kolei Praclitel, rektor Studniarski, 
prez. Izby handlowej Epstein, prez. Towr. tochnicz- 
nego Cli&miński, delegat min. przem. i handlu 
Kowalski, oraz prez. Zw. nim  eiektr. w "Warsza
wie p. Kuśkiewiez.

To mowach powitalnych przystąpiono do po
rządku dziennego, objętego programem: Pierwszy 
zajął glos inż. Kuźmiński, który złożył sprawo
zdanie w imieniu chorego iuż. SułowslUego z dzia
łalności Związku za rok operacyjny I9_3.

Około godz. 12 w południe uczestnicy zjazdu 
mieli sposobność posłuchać koncertu, Który .rów
nocześnie c.lbywal się w Konigwurstetnhausen pod 
Berlinem. Z aparatu, który ustawiony był na ga- 
lmji, a przypominającym- gramofon., popłynęły 
dźwięki „Tra.w1a.ty11. o tonie czystym i subtelnym. 
Oddanie koncertu zawdzięczali słuchacze zwykłej 
an,tomie T-oumj 2 promieniowej, ustawionej na 
dachu pałacu Wielopolskich.

Aparat był własnością polskiego Tow. raujote- 
legraficznego w "Warszawie. Demonstrował p 
Opielą, kierownik centrali odbiorczej pilskiego T. 
F. przy P. A . T.

Po koncercie, letórcgo wyslucimno z niezwykłem 
napięciem potoczył się dalszj tok obrad.

Kolo godz. 2 po poł. dyr. elektrowni miejskiej 
p. Bieliński wraz z swą małżonką przyjmowali w 
ubikacjach elektrowni 'uczestników zjazdu sutem 
śniadaniem, w czasie którego -wygłoszono szereg 
toastów. Toastowali: dyr. Bieliński, dyr. Straszew
ski z Pruszkowa, wicepr. Wielgus imieniem proz. 
Fedorowicza, rektor Studniamiti, poseł Mianowski 
oraz poseł Paszkowski.

Po śniadaniu w c-lektrowmi goście zwiedzili labo- 
ratorjum Akademji górniczej, p a te m  odbył się 
dalszy ciąg posiedzenia plenarnego.

Po zwiedzeniu zabytkójy uczestnicy zju-zdn byli 
na przedstawieniu w teatrze miejskim. . iA*" .

komitetu y/ykonawmzego 
młodzieży .akademiduej „Odrodzenia11. Na zj .zd 
przybyło 15 delegatów' ze wszystkich dzielnic Pol
ski." Na porządku dziennym znaj luje się poza sze
regiem spraw organizacyjnych między inncmi spra
wa ostatniego rozlaniu mlodzie-ży akademickiej.

WYDALENIE PASTORA 2 POLSKI. Z W ą
brzeźna donoszą, że rozkaz opuszczenia granic 
Polski otrzymał "pastor Wiebe, zacięty wróg pol
skości.

OKRADZENIE MIESZKANIA SEN. BUZK \ I 
POS. WITOSA. Z Warszawy telefonują nam: Ouo- 
gdaj okradziono w. 4Varszawie pomieszkame sen. 
Buzka. Złodzieje splądrotvali jównież pokój od- 
najmowany od sen. Buzka pizez posJW itosa. Co 
ztolzieje zdołali skraść, doty-chczas nie stwierdzo
no.

ZAPOTRZEBOWANIE ROBCTNIKOW ROL
NYCH DO FRANCJI. Ministerstwo rolnictwa o- 
trzymalo, jak nam z Warszawy telefonują, nową 
ofertę na zapotrzebow anie polskich robotników 
rolnych clo Francji. Robotnicy ci będą zakontra
ktowani na podstawie -nowej konwencji zawartej 
miedzy Francja a PoishA

POŻAR W  HUCIF. W rurkowni huty Hugona 
pod Tarn. Górami zap a liła  się smolą, znajdująca 
się w wielkim basenie, P01!  którym utrzymywano

Z  KRAKOW SKICH  TSATRO W

W edług aktu oskarżenia, komitet ten cterp&D 
iunduszc z centralnego komitetu w WarszG.wto 
oraz ze składek. .

Kres tej niecnej robocie położyła dopiero po ■Z TEATRU IM SŁOWACKIEGO. "Wchodząca na . -
afisz w dniu 10 lim. 3-aktowa komedja iH-Rczna Z . , lic-ja, aresztując cz ion k ow  tej 0i o aniz.iCji 
Nowakowskiego „Tajemniczy pan6, zapowic.diana rą 
najblższy czas także w Poznaniu, grana będzie u nas 
w odmiennej nieco fonnic niż w Wa-szawic, wskutek 
przj wrócenia niektórych scen, tam rtcreślonyck. Dy
rekcja teatru przyjęła do wystawienia 3-aktowy dra
mat noety ' mila Zegadłowicza, znanego z licznych 
wybitnych litworów epicki lh i LryczuywL z _ niwy 
beskidzkiej. Sztuka zatytułowana „Lampka oliwna11, 
wejdzie niebawem na repertuar.

„ACIDALIA11 PO RAZ o i 7. Dowcipna, pomysłowa,

ogień celem utrzymania smoły w stanie płynnym, na w obecny

pclna ruclm i temperamentu komedja Ńiccodemicgo 
„TYcidalia11 zapowiada się jako jeden z największych 
sukcesów tegorocznego repertuaru komcdjo-wcgo.

Cała prasa krakowska jcdnozgodnic podnosi oryg: 
nalność pomysłu, zręczność budowy scenicznej oiaz 
świetno wykonanie przez artystów „Bagateli11. Za
równo główne jak i epizodyczne role otworzone są 
znakomicie

Mybucliy śmiechu i oklaski przy otwartej scenie 
świadczą o uznaniu, z jakiem kulturalna publiczność 
przyjinujo t.ą kapitalną liistorję o teorji i praktyco 
nicwiemości w miłości w wyborowem wykonaniu.

„Acidaiia" ukaże się dzisiaj w poniedziałek o godz. 
8 wieczór i we wtorek G bm.

'L  O P E R E T K I. Pierwsza polska operetka wystawio- 
sozonie, niezrównane „Nastroje kar- 

pełny sulcccs, cyzbudzając liezwy- 
ve>bec tego będzie powtórzoną 

następnych w doborowej ob- 
którą tworzą pp. Zimajer, łty-

TRAGEDJA RODZINNA W  ŁODZI. W  Ł o
dzi rozegrała się na tło niesnasek domowych 
wstrząsająca tragedjn rodzinna, ofiarą której 
padły "dwa ludzkie istnienia. Niejaka Rosiako- 
wa. "robotnica w  fabryce, zrozpaczona porzuce
niem jej przez ir.ęża, wyszła, na strych i przez 
lufcik w  dachu r/yrzucila dziecko swe i sama 
wyskoczyła na podwtorze, ponosząc śmierć na

Na dzisiejszej rozprawie przesłuchana osk,- 
Kinderniana, który do zarzucanych mu zbrodi? 
się nie przyznaje. * , .y

Jiozpiawie przewmdniczy s. o. Tawdik, o skal,, 
ża prok. Sozański.

E e  s p o r t u

wszystkich scenach europejskich z olbrzymicm po- 
YYOdzcnicln. Kierowtnictwo jiizygotowuje wspaniałą 
wystawę. 1'róby W pełnym tiku.

SPRAW A BAGIŃSKIEGO I WIECZORKIEWI
CZA. Z "Warszawy donoszą: Powtórny wyrok I 
instancji, skazujący obu oskarżonych na uarę 
śnńcrc-i, zastał w drodze zażalenia nieważności za
skarżony przez obrońców do sądu najwyższeg-o, 
gdzie rozprawa odbędzie się w dniu 6 maja o g. 
10 rano i potrwa tylko joden dzień. Rozprawa od
będzie się przy drzwiach otwartych.

OGROMNE OSZUSTWO NA SZKODĘ SKARBU 
Z Bydgmszczy donoszą, Policja śledcza wpadła na 
trop ogromnego oszustwa na szkodę skarbu pań- 
sthfa. Swaty dochodzą do setek miljardów marek. 
Chodzi tu o pewną fabrykę, która miała dostawy 
rzaylowm. Właściciela fabryki are-sztowmno.

PŁASZCZE OFICERSKIE. Minister spraw w oj
skowych zatwierdził nowy typ płaszcza oficer
skiego, W szyscy oficerowie winni zaopatrzyć się 
w płaszcze nowego typu do lima 1 wuześnia 1925. 
Płaszcze dotychczasowego kroju 
do dnia 1 maja 1927 r.

ARESZTOWANIA WŚRÓD REPATRJANTOW . 
Władze bezpieczeństwa aresztowały kilka osób z 
pośród repatriantów," którzy powrócili z Rosji. Je
den z repatrjantów aresztowany ?>od zarzutem 
szpieg-ostwra nazywa się Klamrzyński.

ARESZTOWANIE KOMUNISTÓW W  W AR
SZAWIE. Organa bezpieczeństwa dokonały rewi- 
z.yj domowych u 36 zatrzymanych podczas pocho
du 1 maja komunistów. Aresztowani będą oddaij. 
pod sąd za działalność przeciwpaiistwową, ujaw-

WIECZOR CHOPINA J. ŚLIWIŃSKIEGO na
cele Bibljoteki Jagiellońskiej odbędzie się we 
czwartek 8 maja o godz. 8 w Starym Teatrze. 
Świetny Chopinista przyjeżdża specjalnie eto Kra
kowa, by ofiarować bezinteresownie swą wielką 
sztukę i dopomóc Towarzystwm Przyjaciół Bibljo
teki do uratowania tej placówki naukowej od gro
żącej jej ruiny.

ADA SARl-SZAJERGWNA, sławna śpiewaczka 
koloraturowa, primadonna opery paryskiej i oper 
włoskich, wystąpi w Krakowie tylko jeden raz, 
a to we środę 7 im . Znakomita artystka po kon
cercie krakowskim wyjeżdża natychmiast na kon- 
eerta do Wiednia.

MIKOŁAJ ORLOW, słynny pianista rosyind, 
w’ystąpi w Krakowie po az pierwszy w piątek, 
9 bm. w imprezie Krak. Biura Konc. E. Bujanski. 
Bilety są już do nabycia u J. Lipskiego, Sław
kowska 8.

J>TiLEUSZ MIECZYSŁAWA SOŁTYSA. W  d.
7 maja br. obchodzić będzie Lwów 35-let-ni jubileusz 
pracy twórczej Miaczysławm Sołtysa, djńekiora 

wohio donaszać j lwowskiego Tow. muzycznego i konserwatorjum z 
‘ okazji wystawienia jego opery „Pacie Kochanku11 

w Teatrze Wielkim. Celom uczczenia zasług .ju
bilata zawiązał się komitet (Lwów, konserwato- 
rjum)..

FESTIW AL BACHOWSKI. Ze Lwowa dono
szą: Polskie Tow. muzyczne ure Lwowie urządza 
w czasie od 4 do 8 maja „Fastiwal Bachow-ski11, 
na którym wykonaną zostanie no raz pierwszy w 
Polsce „msza uroczysta IBnioll , jedno z najwię
kszych i najwspanialszych arcydzieł literatury mu
zycznej. Wykonanie olbrzymiej kom pozycji odbę-

KLESKI DRUŻYN ZAGRANICZNYCH W  K R A 
KOWIE.

Dwie drużyny zagraniczne, „Eintraclit11 z Lą>. 
ska i D. S. V. „Troppuu11 z Opawy, któro gościł?' 
ostatnio w Krakowie, poniosły klęsiii w waicn z 
Cracovią wzg-lędnie Wisłą. Jedynie klub opawski 
poszczycić się może zwycięstwami nad MakkshŁ' 
locz „zaszczyt11 to b. wątpliwy, jeżeli uwzględni, 
my, że Makkabi jest druzyoą drugoklasową, a po
nadto, że zwycięstwo swe zadokumentowali za
ledwie jedną bramką. , . L*km

C RACO VIA-EIM TBACH T 0:0 i 4:0.
Przeciwnik Cracoyii „Uintrachi11, jest typowy 

drużyną niemiecką ze zwyklemi wadami i zaleta' 
mi Dla Cracovii ur pełnym składzie Eintracht ni5' 
jest przo.'aT'‘i;U.iem ani groźnym a tern mniej god
nym. Pewne tylko su k ce s / Eintracht odnosić mo
że w walce z tak słabym napadem, jaki miał w 
pierwszjm dniu bronić barw bialoezerwe-nych. Na
tomiast tyły Cracovii, a zwłaszcza jej obrona^ 
były dla Niemców przeszkodą ni do wzięcia.

Do zawodów sobotnich stanęła Gracovla w skła
dzie b. orlabloiiym. W  napadzie grało czterech 
graczy rezerwowych, w pomucy brakowało Gików- 
skicgo, nic więc dziwmego,- że zastęp-oy ich nie' 
spełnili należycie swego zadania. Zy/laszcza nio 
zgrany napad okazywał w całej pełni swą bezrad
ność i brak orjentacji, to też nie inógł zdobyć 
bramek z pozycyj wprost doskonałych. Zawody 
prowatPił P- Mtuul dobrze.

Niearóikie zawrody natomiast, do których Gra
co vi a stanęła w iepsz\mi składzie, wykazały zu
pełną przewagę białoczerwonych. Cracorla jro-t 
wadząc grę przyziemną w zupełności opanowała 
boisko, tak, że Niemcy zaledwie kilka razy po-, 
deszli pod bramkę 'Cracoyii. Napsptnicy Łia^o 
czenyonycli ustawicznie atakoyyań bramkę Fin- 
tiachtu, której bronił z powmdzeniem wcale dobry 
brandrarz. I minus ustawicznych szturmów pierw
szy punkt zdobyła Cracovia niemal tuż przed pau
zą, chwilę później po raz diugi Chruściński strzcia11 
goala. Fo pauzie Niemcy nie przyszli zupełnie dc 
głosu. Gra toczyła się w-ylącznie na połowie gości, 
którym Cracovia „wpakownla11 jeszcze dwukrot
nie bramki. -i . .. |

Kierownictwo zawodów spoczywało w rękach^- 
p W ojakowskićgc. Pierwszy to sędzia, kfóry nie 
uląkł się teroru niezadowolonych jego ro-retrzygn^ 
ciem graczy niemieckich i pewnej cię-ści pubkcz--; 
ności, która okrzykami „Kein G osi'1 nskowjda go 
zmusić do zmiany swego zdama. Sęcznt m,'j.si r o »
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strzygąc tak, jak idzi. a nie wolno mu dawać 
posłuchu dyktandom graczy czy publiczności. Tak 
jaskrawe sympątje®7 dla obcych drużyn są zupeł
nie nie na miejscu, tem bardziej, że ci sami, tak 
gorliwie protestujący na korzyść Niemców widzo
wie bynajmniej nie oburzali się, gdy p. W ojakow- 
ski nie uznał Giacoyii zupełnie prawidłowo strze
lonego piątego goala, sądząc, że gracz strzelający 
znajduje się na ,p<j/ycji offsaidowej. Zapatrywania 
niektórych widzów, że wszystko wolno drużynie 
obcej, na lup jftortj ma łjyć wydana drużyna miej
scowa, są błędne, a przytcm szkodliwe. Kio po
chwalamy bynajmniej świadomego krzywdzenia 
drużyny zamiejscowej, jednakże p. W ojakowski 
prowadził zawody objektywnie, a należąc do naj
lepszych sędziów lirakow.ddch przyczyni! się do 
ich wysokiego poziomu sportowego. Czy wczoraj
sze awantury miały na. celu „w ygryzienie" togo 
już ostatniego niemal Mohikanina z „sympatycz
nego" kolegjum sędziowskiego w Krakowie?

WISŁA— OPAWA 3:1.
Drużyna opawska zaprezentowała nam wcale 

ładną grę, jednakże nie mogła sprostać silniejszej 
Wiśle, która po bardzo ładnych kombinacjach zdo
była 3 bramki, podczas gdy straciła tylko je Iną. 
Najlepszym na boisku byl pp. Wiśniewski, dalej 
l!qyman i Czulak.

OPAW A— MAKKABI 1:0.
Nie zbyt łatwe zwycięstwo odnieśli Opawczyey 

nad Makkabią, która wczoraj g.ała dużo lepiej 
niż dotychczas. Makkabi broniła się dzielnic, tak, 
ic zwycięski punkt zawdzięcza Opawa samej Mak
kabi, która zawiniła rzut karny.

W Y l.IKI z a w o d o w  k r a j o w y c h  i z a g r a
NICZNYCH.

Kraków. Sobota 3 maja. Makkabi—Unia 3:0.
Lwów. 3 maja. Dziś odbyły się zawody piłki 

nożnej między budapeszteńską Yasas a lipowską 
Dogonią z wynikiem 3:2 (0:2) na korzyść Vasas.

Lwów, 4 maja. Zawody piłki nożnej między Va- 
sas a Pogonią zakończyły się wynikiem 3:1 (0:0) 
Pogoń bez Bacza, Schichta i Gujicza. 1 y

Przemyśl. Przemyska Polonia pobiła Amatorski 
klub sportowy z Katowic z wynikiem 5:1 (3:1). 
Wilno. Wczorajsze zawody piłki nożnej drużyn re
prezentacyjnych Warszawa— 'Wilno zakończyły się 
.wynikiem 0:0 (3:0) na korzyść 'Warszawy, 
f Warszawa. Zawody między1 Varsowią a klubem 
A Z. S. zakończyły się wynikiem 3:0 (2:0).

Warszawa. Dzisiejsze zawody w piłkę nożną mię 
.dzy Warszawianką a Makkabi dały wynik 5:0 (1:0) 
na korzyść Warszawianki.

Lodź. Zawody piłki nożnej drużyny reprezenta
cy jnej miasta Lodzi i PoznaiuSak.ą zakończyły się 
zwycięstwem Łodzian 4:1. ^

Lodź. Zawody w piłkę nożną Ł. Ii. S. z Unik po
znańską dały wynik 5:(j na korzyść L. K. S.

Mor. Ostrawa. Zawody -wiedeńskich Amatorów 
z miejscowym kluuem zostały na dziesięć minut 
■przed upłynięciem przepisanego czasu przerwane 
wskutek niezadowolenia zo strony niemieckich go
ści, którzy zarzucili sędziemu stronniczość a prze
ciwnikom nieprawidłową grę. W  chwili zejścia z 
boiska wynik był 4:4.

Praga. Matek pro=kiego Fussballklubu z wiedeń
skim Sportklubem zakończył się zwycięstwem Wie
deńczyków 4:0.

Praga. Slawia— Union 2iżkov 4:1 (2:0), Snarta— 
Zidenice 3:0 (1:0).

Praga. Wiedeńska Hakoali zwyciężyła Sławię 
2:1 (1:0).

Hamburg. Praski Sparla została pobita przez 
kamburski Sportverein 1:0.

Paryż. W  meczu olimpijskim rugby Francja po
biła U umunję 01:3.

Londyn. Cardiff City— Birmingham 0:0. Hudders- 
field Town— Notts Forest 3:0. Preston Nortend— 
Arsenał 2:1. Manchester City— Westkam United 
2:1. Liwerpool— Nottscoonty 2:1. Totenliam Hods- 
pours—Boum ley 1:0. Wcstbromwich' Albion— She- 
iieid United 3:1. . ,■

Londyn Najpoważniejszy kandydat do mistrzo
stwa m. Cardiff klub Huddensfield Town poniósł 
porażkę w walce z klubem Aston Yilla 3:1.

WYŚCIGI KONNE W  W ARSZAW IE.
Warszawa. W yniki wyścigów konnych w pierw

szym dniu sezonu wiosennego eą następujące:
1 bieg: dystans 2100 m., z płotami. Zwyciężył 

„lllmeii -74 kg czas 2 min. 33>ś sek. II bieg: dy
stans 2100 m., pierwszy pięciolatek ogier „Lu- 
•nllus" 53 kg., czas 2 min. 25 sek., za nim „Fału- 
sia.“ . III: dystans 1G00 m.: Pierwszy 3-1 ogier „T en1 
54 kg., 1 min. 49 sek. półtora długości. IV: dystans 
1000 m. handicap oUwarcia dla trzylatków. Zwytię- 
sca ogier „Em ir" 48)4 kg, 1 m. 47 sek., siedrn 
długości; za nim „R osolite". V : dystans 2100 m. 
handicap dla 4-letnlck i starszych. Pierwszy pełny 
ogier „Azam a" 56 kg., 2 m. 24 Rf sek., o jednę 
długość; za nim „Runaway Girl". VI: dystans 
1600 m., zwycięsca siedmioletnia klacz „Sonya", 
50 kg., 1 m. 43 sek., trzy długości; za nią „La 
Yilaneila". ' .

MATCH BOKSERSKI W  WIEDNIU.
Wiedeń, 3 maja. W czoraj wyświetlono zdjęcia 

filmowe z meczu Dokserskiegu Wyświetlenie dwóch 
filmów zdjętych przez dwóch operatorów, wskaza
ło, że Carpeiuier walczył poprawnie i zadał ostat
ni cios Townleyowi dopiero wtedy, gdy ten pod
niósł się z ziemi ma oba kolana. W obec wyjaśnie
nia przebiegu walki protest przeciw orzeczeniu sę
dziów został cofnięty.

MIESZKANIA DLA UCZESTNIKÓW 'OLIM- 
PJAD Y. Konsulat francuski zawiadomił krakow
ską Izbę handlową i przemysłową, iż na czas za
wodów olimpijskich zorganizowane zostało w Pa
ryżu biuro informacyjne dla ułatwienia przyjezd
nym wynajmu pomieszczeń, specjalnie pokoi ume
blowanych, po umiarkowanych cenach. Biuro nosi 
tytuł: „Office du sejour a Paiis" i mieści się W’ 
Paryża 14, m e de la Pepiniere.
racami

Koleje odrębną jednostką gospodarczą'A ir '

W arszawa, 5 maja. ’Jalt w iadom o, w  
szym  czasie k ole je  państw, przekształcone b y ć  
mają na państw ow e przedsiębiorstwo gospodar
cze pod nazwą „P olsk ie  k oleje  państw ow e". — • 
rrzedsięborstw o ta stanow ić ma odrębną je 
dnostkę gospodarczą, a  państwo odpow iadać 
będzie za zobowiązania przedsiębiorstwa ty lko 
do w ysokości jeg o  m ajątku. N ow e przedsię
biorstw o przejm ie eksploatację w szystkich  k o 
lei państw ow ych i pokryw ać będzie w szystkie 
w ydatki z doch odów  w łasnych. Jedynie w .okre-

w7i 1SG3 r.; K azim ierzow i D ziewanowskiem u; 
Franciszkow i Fraszce, w łościaninow i ze wsi 
S ięganów ; Kazim ierzow i Józefatow i G irdw oy- 
nowi, w eteranow i ISO3 r.; T ekli Janikc; T eo 
dorow i K onopce (R olandow i), artyście drama 
tycznem u; W ilhelm ow i Korbuttowd, w eterano
w i 1803 r .; Józefie K osińskiej, nauczycielce wr 
Chełmie; Edwardowa Lubow-skieinu, w eterano-’ 
w i 1803 i’.; Stanisławowi Bażyńskiem u, w etera
now i 1803 r.; majorowa K arolow i Michalskie
mu; T eodorze M onczyńskiej; Józefie Obiezier- 
skiej; Z o fji Ramanowaczówaicj; Stefanow i R ei- 
chardsberg-Rejehai-dowi, naczelnem u inspekto
rowa hodow li przy Tow. gospodarskiem  w o 
Lw7ow ie; M aurycemu M edardowi Rogalskiem u, 
honorow em u agentow i konsularnemu R zeczyp o 
spolitej- Polskiej w  W arn ie! A leksandrow i biel
skiem u; P iotrow i Sobczykow i, czlonkow,'i w y 
działu powiatow7eg'o w  Jędrzejow ie; A leksan
drow i Soehaezcw skiem u, w eteranow i 1803 r.; 
Bronisław ow i Spasow7skiem u, w eteranow i 1803 
r.; M aleinowi Szulcow i, w eteranow i 1SG3 r. i i.

Postulaty P, S. L  „Piasta4*
Dnia 2 bm. przy ją ł prem jei Grabski przed- 

slawacioii P  .S. L . Piasta, pos. Kiernika i O- 
sic-ckiego, k tórzy  poruszyli przedewszystkiem  
sprawrę reform y rolnej, prosząc,, aby  p. premier 
zajął w  imieniu rządu w  tej sprawie stanów i- 
sko i w niósł odpow iednie popraw ki do istnie
jących ' ustaw. D elegaci poruszyli następnie 
praw7Q w yw ozu  inwentarza żyw ego i produ

k tów  rolnych za granicę i przedstawili kon iecz
ność nrzyjścia  z w7ydatną pom ocą kredytow ą 
drobnemu rolnictw u, w7reszcie zapytyw ali p. 
prem jera o  stosunki na kresach pod  względem  
narodowtościowym  i gospodarczym .

W  odpow iedzi p. prezes R a dy  m inistrów  o- 
św iadczył, iż w sprawie reformy roinej porozu
mie się z p. ministrem reform  rolnych. U znając 
słuszność zniesienia zakazu w yw ozu  inw enta
rza żyw ego  i p łodów  rolnych, zaznacza jednak 
zgóry , że rząd nie będzie się m ógł zgodzić na 
w yw óz żyta  za granicę. Dla drobnych roln ików  
rząd uruchom i znaczne kredyty . Co do spraw 
m niejszości narodow ych  i kresów to nad spra
wam i tem i obraduje kom itet polityczn y  R ady  
ruiniatrów. P o  ustaleniu stanow iska rządu p. 
prcm jer poinform uje w  tej sprawie przedstaw i
cieli stronnictw7.

Prem jer W ł. Grabski zamierza pow ołać do 
kom itetu  rzeczoznaw ców  w  spraw afcli adm ini
stracji na kresach senatora Sm ólskiego, b. w o 
jew odę wrolyńskiego.

(Telefonem od naszego korespondenta).
sie prześciow ym  gw arantuje państwo kredyty  
przewidziane w preliminarzu budżetow ym .

Na czele „P olsk ich  kolei państw ow ych" stać 
r-il7:a srpriAralnij dvr«ktnr. rni.inowanv rTrzez I

P iig t sowiecki ©puszcza Berlin
(Telegram własny „Nowei Reformy")-

Berlin, 5 maja. Pisma podają , że poselstw-o 
sow icekio w ystosow ało pod adresem minister
stw a spraw zagranicznych noty  protestujące

będzie generalny dyrektor, m ianow any przez przeciw ko rewizj w gmachu misji sow ieck iej w
perzydenta R zeczypospolitej. Generalny dyro- j Berline. W edle rclacy j pism noty  te żądają na- 
cfoT  pod legać będzie ministrowi kom unikacji, • tychm iasiew ego zadośćuczynienia, od kLórego

do którego kom petencji należeć będzie zatwier- [uzależniają dalsze dobre stosunki m iędzy Nieńi
dzanie projektów  now ych  linij, w iększych  ia- 
w estycy j, zawieranie um ów  m iędzynarodo
w ych , zatwierdzanie taryf k ole jow ych  itp. Co 
się ty czy  em erytów  P. K . P., to praw7a ich ure
gulow ane będą specjalną ustawą. ■

obchód  siedinsetlecia uniwersytetu. Obecni byli 
w ioski minister ośw iaty Gentile, porfesor litera
tury R oss i, profesorow ie: z W arszaw y Zieliński, 
z Poznania K ozłow ski, ze Lwow a A rezow ski, 
z K rakow a W róliew 7ski i D ąbrow ska oraz p ro
fesor Tollak, w yk łada jący  literaturo polską na 
uniwersytecie w  R zym ie, w reszcie kilku człon 
k ów  poselstwa.

cami a sowietam i. Jedna z not poselstw a so 

wieckiego podkreśla, że policja  w yrw ała sil# 
zamki przy biurkach i szafach i przeprowadziła 
rewizję wszystkich papierów nie mających nic 
wspólnego z ucieczką więźnia.

Pism a poranne potw ierdzają w iadom ość, ze 
poseJ sowiecki Krestyński ma zamiar wyjechać 
dziś wieczorem z Berlina.

------------------- c o --------------------

Dotychczasow Wili ©ylioró© niemieckich 
A u l e  nu zM s iG io  ratfssce® i KwRlsfóa

Przegrupowanie sic opinii w Niemcze h silnie aa prawo 
‘Kląska spcjalistów

(Telegram własny „Nowej Rcfenr.y").
W yniki w yborów  w ięc w 2/3 liczby okręgów  

wskazują na zw ycięstw o niem ieckich narodow 
ców  i kom unistów .

DZIAŁ GltŁDOIS

Krakowska giełda pieniężna
K r a k ó w , 5 maja,

Oo3c;i* . . . . . .
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Ceduła kursowa gtefi!;/  Krakowskiej

Berlin, 5 maja. O gólny w yn ik  w yborów  do 
parlamentu niem ieckiego nie jest jeszcze  znany. 
Liczenie g łosów  odbyw a się tuk p ow o i że dziś 
o godz. 0 runo znano w yniki w yborów  z 23 o- 
kręgów  na 35. Mimo tego M ożna już dzisiaj 
stw ierdzić silne przesunięcie się w yborów  na 
prawo.

Socjalni dem okraci stracili dotychczas 20—  
25  proc. g łosów , przeważnie na korzyść dem o
kratów .

Centrum utrzym ało się na swem stanowisku, 
a naw et w n iektórych  okręgach  w ykazuje przy
rost głosów .

Deutsche Y olkspartei poniosła ciężk ie straty.
N arodow o-niem iecka partja podw oiła  niemal 

ilość g łosów  i zdobyła  dotychczas 8 manila-
iiiW.

DeuLsehvolkische uzyskali dotąd 9 m anda
tów , z czego 0 w Bawarji, która jest ich dom e- 
ną.

N iespodziewanie korzystny jest w ynik w ybo 
rów  d!a kom unistów , k tórzy otrzym ali dotych - 

a do parlamentu zdołają

* Ten wynik w yborów , k tóry  naogui j ; ż  praw 
dopodobnie sto r.ie zmieni,, znacznie przypisują 
słabemu udziałowi w yborców . D o urny stanęło 
70 proc. w yborców , podczas gd y  liczono na 85 
proc. W  1. 1920 udział w ynosił 97 proe Dru
gim pow odem  była w ielka apaijti w śród mas, 
tak że dopiero w  ostatnich tygodniach zapano
w ało pew ne ożyw ienie. Trzecim  wreszcie p ow o 
dem b y ło  rozdrażnienie i niechęć w yborców  z 
pow odu rozbicia  się społeczeństw a na zbyt w ie
le nartyj. , j

Podział Rtsndałóa

5  in a ja  1 S 2 4  r . W złotych
Transakcjo

Odznaczenia t rzeclomaiowe
Oprócz w ym ienionych  przez nas w poprze- 

nim numrze dziennika osobistości, odznaczo- 
ych orderem  „O drodzenia P olsk i" (K rzyżem  
omandorskiin i krzyżem  oficerskim ), nadano 
rdznaki krzyża  kaw alersk iego" Odrodzenia 
oisk i" pp.: E eopoldow i Cicleskiem u, w eterm o-

B o h fe re n G la  w y w o d ó w
(Ttlefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 5 maja. Z m iarodajnego źródła 
dow iadujem y się, że z in icjatyw y ministerstwa 
spraw w ew nętrznych odbędzie się w Warsza
wie dnia 9 maja konferencja wojewodów lu
belskiego, stanisławowskiego, tarnopolskiego i 
lwowskiego. W  konferencji wezm ą udział kura
torowie szkolni z tych  wrojew ództw . Tem atem  
obrad ma b y ć  sprawa ulepszenia administracji 
na kresach, sprawy szkolnictwa, języka i w y
znania. W j nik obrad przedłożony ma być Ra
dzie ministrów. • “ - ■; ó V -v

Kto tsedćle wojewodą śląskim?
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 5 maja. Z  k ó l parlam entarnych 
dow iadujem y się, że stanowisko wojewody ślą
skiego, opróżnione w skutek śmierci w oj. śp. 
IConckiego, obejmie jeden z wojewodów7.

Sprawa delegata Polski przy 
Lidze Narodów

(Telefonem od naszego korespondentflł.
Warszawa, 5 m aja. D zisiejszy „K urjer Po

ranny" dowdaduje się, że nom inacja p. Skrzyń
skiego, b. ministra spraw zagranicznych na de
legata Polski przy Lidze Narodów została już 
przedłożona prezydentowi Rzeczypospolitej dc 
podpisu.

Z drugiej jednak strony dow iadujem y się, że 
sprawa ta nie znajduje się jeszcze w tem sta- 
djinn, b y  m ogła  być już przedłożona prezyden
towi R zeczypospolite j do zatwierdzenia.

(M ie n ie  siaiiO&lsKit wFcemlnhiru 
totas zaWiCZRSta

(Telefonem od naszego korespondenta). .
Warszawra, 5 mają. „E xpress P oranny" d o 

nosi, że na stanow isko wiceministra spraw  za
granicznych w7ysinvani są jako kancydac b. 
dyr. dep. Kętrzyński 1 poseł polski w  . iedniu 
Lasocki. .

Delcsacjtr polska nn uOcłiea J9Meda 
uRl&uersyteta u Desfoiu

Rzym, 5 m aja (rAT). Odbył się tu obiad, 
w ydan y  przez posła  Zaleskiego dla delegacji 
profesorów polskich, jadących  do N eapolu na

* r

Akcje bankowe:
Pol. BanŁ przetn. I—VIII 
Bank Hipoteczny I—VIII 

„ Małopolski . . . .  
Ziem. Bank kreJ. I—IX 
Pawsz, Bank kre3. I—Y 
Akcyjny Bank zw. I—-IX 
Bank Komercjalny I—IV 
Bank zw. sp. zar. I—X.

Akcje Tow. hamilcw/ch: 
Pol. Tow. handlowe I—V
Impcx b—V  ................
Pharma I—III .
Bracia Rulniccy I 
Polski Glob i—IV , , . 
O. ITartwig J—V . . . 
Żegluga Toiska I—III .

Akcje Tow. przemysłowych: 
Zieleniewski I—IV , , . 
Cegielski I—IX . . . .
Parowozy I—III , , . . 
Automotor I—II , , , . 
Potęga 1—II 
Lemiesz I—II 
Trzebinia I—IV 7*. , 
Pocisk I—III *1 
Górka I - I I I . ' Y V r f  
Siersza I - I V  “S*-***? 
Tepege I- TY . ",
Gazy ziemne I -  U 
Polska Natta I—lii , . 
I okucie ! * • • • • • •
Oikos I - I V
Pczes l M V T S W f '  •
Strug I ...................
Syndykat koszyk. I—III 
Tłuszczo Trzebinia i —I1 
Krakus I—-VI . , . . - 
Ckodorów I—V 
Ćmielów I—II . . Y*." • 
Elektiow. Siorsza I—IV 
Ryngraf I—II . . .  
Niemojowski I . . . .
Kapelusze Myślenice . . 
Rohn, Zieliński i S ^ a ' . 
Terropol . . .- 'V .
A. Piasecki . . . . . .
Chybie . . .
Lud. Zakł. Garb.
Azot . . . . .

. . .
iSrjh'

dziś

0-51—C-50 
P00 
P15

7-10

P55-1-ÓO

1-30

1 PIO—13-80 
0-Si—0-82

OSI—0.80

25-50—25 CO 
7-00—e-90 
3-10—£-85

0-83— C-S2 
G-SO—-070

2*25 — 2-20

6-50 — 6-CO 
1‘33 -1-90 
S*05—5-86 
1-10-1*05

1*50—1-45 
9-65-9-50 
9-00—8*40 

0-86

ma] a

czas 35 m andatów,
przypuszczalnie w prow adzić 55 posłów7. Frak
cja  niozależnych kom unistów  jest zupełnie s la -1 : e ty czn y  2, Heski związek chłopski 1,

chłopów i właścicieli winni 4, Związek z.
3 ^ y ip .r .i.u iu u n iil 'u i* ii im |.wi

ba.

(PAT). O godz. S:30 rano znany był wynik wy
borów z 23 okręgów na 30. Przypuszczalny po
dział mandatów7 pomiędzy poszczególne partjgj 
przedstawia się następująco: Socjaln. 71, Komu
niści 42, Demokraci 16, Cenarum 46, Ludowa £1, 
Narodowcy 53, Hitlerowcy 17, Związek gospodarzy 
3, Narodowi socjaliści 1, Bawarska, partja ludowa 
14, riannowcrczycy 4, Bawmrski związek demo-

1 Związek' 
ziemian 3.

0-G5—0-60

115

Papiery dywidendowe w Warszaw ie

0-09-0-58

1-34

C-24-0 f-2

0-22

11*25-14-35 
G-Sl—C-S5

0-83—0-87
1*35

26-40—26-35
7-50—7.40
3-40-3-30

0-84—C-S3
0-65—0-95 

5-56

2*15—2-25

7 10
1-55-1*45 
6*65 — 6*20 
1-17—1-15

0*33

1-00-0-08

A K C J E :
Bank HaaUio*.vy . . 
Tanki 2Av. Sp. Zar, 
J c g ic ls it i  . . . . . .

Parowozy . . . . .
S t a r a c h o w ic e  . . . 

i Z ie le n ie w s k i  . . .
: Ż y r a r d ó w  . ,
' Rabertmscli 
! Kafki Polska 
[ S p ir y tu s  . .
U l w s i ia r ó w ................

, Ć m ie ló w  . . . . . .
kobei . . . . . . . .
ISank P r z s n t . Lv.-8w 
Bank H* Sopoaski .
F *2ieE .Uiti . . . . . .
U rsu s  . . . . . . . .
k tra k n s  . . . . . . .
T e p e g e   ...................
Powsz. Bank Krwi. 
Ziemski Banit K r e d

t»  .v*
&&&* ;  v  73 s.
ćt.U' ui - -< Y.-V-J-

♦ • •

i-;
10-30- ■ 10-00

O-SO—0-81
Kraków, 5 maja. 

(W . S.) Tendencja zniżkowa d!a_ papierów dy- 
W'iiendow7ych trwa nadal. Ruch minimalny, brak 
jakiegokolwiek zainteresowania. Na razie niema 
żadnoj nadziei popraw7y.

Waluty i dewizy bez zmiany.
Akcje na pogiełdziu: Jaw7orzno dr. S0:50— 31‘50, 

(25) 28:50, Gazy wschodnie 2" (towar), Nobel 2'60, 
W ęglówki 0 04— 0‘0 3 /i , Lokomotywy 0‘72, Nafta 
Krosno 0!03—0‘55.

Warszawska giełda pieniężna
W arszaw a, 5 maja.

Dolary St, zjedn, 
Korony czeskie
BeSg|H . . . . . .
H olantja . . . .  
Londyn . .
New Jork .
Paryż . . f 
Praga . . .’ 
Szwajcarja 
W iedeń . .

• • • • *
5 1 8 '/ , -5  18

27 HU.

-
■ t y

'■Yg-

W złotych 
Transakcje
10*00-9-00 €

A  *
7-20—7-00 \
0 9 5 -0 8 5 i
0-55—045 ,
3-70—3-45

14*50
585—590 - -

8-25-7-70
C-80
235-2-23 l
6-00—0-50 1

I 1 5 -1 -0 5
2 80 s .
0-55

I
1-45-1-50

—

 ̂ —

G i e L d y  z a y r & B l i c z n i e
Wiedeń, 5 maja. (Tek wł.) Początkowe kursy 

papierów polskich w tysiącach koron: Fanto 1300, 
Galicja 1700, Bank Hipoteczny 13‘5, Nafta 265, 
Lumen 14, Sehodnica 300—350. Tendencja w dal
szym ciągu słaba.

Zurych, 5 maja. Otwarcie giełdy. Holandja 210‘10 
Nowy Jork 561‘50, Londyn 2Y61, Paryż 36‘20, 
Medjolan 25T9, Praga 16;51>4, Budajieszt 0 ‘0070, 
Bukareszt 2‘87, Belgrad 7, Sofja 4T2, Wiedeń 
0 ‘00Y9 1/8.

1 OSTATNIEJ CHWILI

• • • • •

• B B O W

•  • * • *

22-75—2278 
5’iP /a—-5-18 A 
33-50-33-421;, 

15-277, V  
02-55 -1

7-317, «

■ &

W iochy . . . .  . . . . .  23 25
-v a. j»-i 5 :*Sztokholm  

Bony zlotc  
Frank złoty . . V . 
Miljonówka . , i WT* 
Pożyczka, zlotu ,

0-75

0-59
8€0

Zjazd katolików polsksDh
Gniezno, 5 maja. (PAT). Rozpoczęły się tu dnia 

2 bm. w sali „W alerja" obrady piątego zjazdu ka
tolickiego. Zjazd zagaił prezes Ligi katolickiej 
prof. uniwersytetu dr Gantkowski. Marszalkiem 
zjazdu wybrano dyrektora Janowskiego z Gniezna. 
Wicemarszałkami Mieczysława Chłapowskiego, 
Sobiejulia i Edmunda Grabskiego z Bieganowa.

Powsłanie na Kubie wzmaga się
Wiedeń, 5 maja. (AW ). „United Press" donosi! 

z Waszyngtonu, że tamtejsze kola oficjalne są po
ważnie zaniepokojone sytuacją na Kubie. Rząd 
kubański zwróci! się do Stanów7 o zakupno amu
nicji i broni. W Whtszyngtonifc jednak wątpią, czy 
uda się mu opanować sytuację. Powstańcy w licz
bie około 50G0 znajdują się głównie \v okolicy 
Santa Clara. W  razie zagrożenia interesów Stanów 
mają być wysłane okręty wojenne. *

Waszyngton, 5 maja. (PAT). Z Havannv dono
szą, że powstanie na Kubie przybrało takie roz
miary, iż rząd naiejscow7y widział się zmuszony 
prosić rząd amerykański o sprzedanie mu za 400 
tysięcy dolarow broni i amunicji.

StfiijK roMniKG ncrtoeydi 
tu Buenos Aires

Buenos Aires, 5 maja. (PAT). Strajk w porcie 
wybuchł z tego powoclu, iż now\i ustawa o eme
ryturach nakiada płacenie premii wyłącznie ua 
robotników. W  porcie Buenos Aires stoi z powodu 
strajku 80 okrętów.

^0 zam kn ię c iu  K ron ik ic
WALNE ZEBRANIE CZLONKOW OGNISKA 

NAUCZYęiELSKIEGO w sprawie wyboru delega
tów do R. S. O. oraz nauczycieli pokrzywdzonych 
w YII kalegorji plac, odbędzie się w lokali krak. 
Ogniska w piątek 9 Din. o godz. 5, a w razie bra
ku kompletu o  godz. 6-tei.

RABUNEK 10 MIL JARD O W W  P. K. K. P. W. 
BIELSKU. Śląski bank eskom owy wysłał wr> 
czwmrtek przez dwóch j>oslańeów do P. K. K. P. 
w Bielsku sumę 30 miljardów mk. Jeden ?. posłań
ców  i . 1 w tece 10, drugi 20 miljardów. Gdy je
den z ruch na chwilę oddalił się, pozostawiając, 
teczkę chwilowo obok teczki kolegi, nieznany zło
dziej wąydobył z niej paczkę, zawierającą 10 mi
liardów mk. i znikł niepostrzeżenie.

DRAMAT MAŁŻEŃSKI W  ZAKOPANEM. W  
ze?zlym tygodniu, pewien obywatel zakopiański 
wróciwszy do domu, zastał swą żonę w towarzy-. 
slwio obcego mężczyzny. Rozgoryczony tem —  
chwycił za' rewolwer, mierząc nim wprost w gło
wę zdradliwej żony. W  zdenerwowaniu widocznie 
nie wymierzył trafnie, bo kula przeszyła tylko żo
nie oba policzki, nie uszkadzając żadnego narządu 
mowy w jamie ustnej. Na prośby i błagania zra
nionej, by nie zadawał jej śmierci, przeszedł do 
drugiej izby wypić sobie wódki, by nabrać odwagi 
do powtórnego, celniejszego strzału. Po powrocie 
jednak stamtąd nie zastał już nikogo, gdyż żona 
zdołała w międzyczasie przez okno uciec do swych 
rodziców.

ZASTRZELENIE NIEBEZPIECZNEGO BANDY
TY! W  tych dniach w  Piotrkowie został zabity 
wystrzałem z karabinu przez eśfcortującego z Ło
dzi posterunkowego P. P., Jaskólskiego, z powodu 
zamiaru ucieczki, znany i niebezpieczny bandyta 
Stanisław Kaczkowski, lat 23. Bandyta ten w 
6woim czasie skazany zosiał przez wojskowy sąd 
okręgowy za szereg morderstw i napadów na 14 
lat ciężkiego więzienia.

FORTEPIAN CHOPINA. Rodzina Chopina, w 
której posiadaniu znajduje się jego fortepian, bę
dący ostatnią własnością mistrza, zgodziia się ustą
pić tę cenną pamiątkę Muzeum narodowemu w  
Warszawie za cenę 6000 dolarów.

N a t i e & ł a & e ,
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od Redakcji).

i

Adam Błaszkiewicz
corucznik 27 pułku art. poi. ka,wi,!3r 4-ch 

„Krzyży Walecznych1*,

przeżywszy lat 26, zmarł dnia 25 kwietnia 
192*1 roku na udar serca we Włodzimierzu 

Wołyńskim,

Wyprowadzenie zwłok z koszar artyierji od
było się dnia 27 kwietnia 1924 r. do kościoła 
garnizonowego, a po pokropieni n zwłok nastą
piła eksportacja na cmentarz wojskowy we 

Włodzimierzu 'Wołyńskim.
c

Nabożeństwo 'żałobne będzie ogłoszone esob- 
nemi zawiadomieniami.

O czem zawiadamiają Krewnych, Przyjaciół, 
Kolegów Zmarłtgo i Znajomych pogrążeni 
w nieutulonym żalu żona, syn, rodzic?, siostra 

i bracia.

D r  3 U J I 3. * j i e s :  JFS,
p o w r ó c i ł

i ordynuje w chorobach nsza, nosa i gardła. 
K raków , ul. Andrzeja Potockiego 13.Adwokat Dr Wiihetm Aleksandrowie?]

obrońca w sprawach karnych otw orzył kancelarię  i D p .  I G N A C Y  B E T T B Ę  
Kranów , ul. św . M arka L. 18. 710 [ ordynrjo jak w latach umegłych

(Róg ulicy Fiorjauskiej L. 28). — Telefon Nr 2160- w  HUTNICY -  W ilia „K B A K O S ". 7ii_
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D z ia ł  e k o n o m ic z n y
Diariusz ekonomiczny

—- Częściowa zmiana rozporządzenia o do
puszczeniu przedsiębiorstw ekspedycyjnych do 
pośrednictwa w załatwianiu form alncści cel* 
nycli, zo>i<ła zadekretowana.

—  Posiedzenie państwowej Rady naftowej 
odbędzie się w Warszawie 14 maja. Na porządku 
dziennym między innemi wybór komisji <5o nowe
lizacji ustawy niiftowej, co do czego, jak wia
domo są tendencję, by obecną własność prywatną 
ropy pod ziemią zamienić na „regale" pajistwowe.

—  Przekazy pocztowe P. K. 0., płatne w urzę
dach pocztowych, mogą opiewać najwyżej na 1000 
złotych każdy.

—  Po 2 wagony bilonu niklowego, wykona
nego w Austrii, wyjechali do Piotrowic delegaci 
ministerstwa skarbu.

—  0 wprowadzenie ulgi taryfowej dla trans 
portu klOCÓW do tai tako w krajowych upomina się 
słusznie przemysł drzewny, gdyż obecna jednakowa 
taryfa na przewóz surowca i materjałów tartych 
jest nies irawiedli wa.

—  Vt3kaźnik skrócony cen hurtownych w Pol
sce w porównaniu z r 1911 wykazywał w poło
wie kwietnia 108 ’3 proc.

—  Zapasy v. )gia w  kopalniach g órn oślą -
kwietnia vy nosiły TOO.OuO tonn,skich w połowie ; / .

czyli o 200.000 tonn więcej, niż w styc-.mu b. r.
— Wiele spółek akcyjnych zamierza wypła-

eić dywidendę zamiast walutą, swojemi akcjami.
—  W myś1 ostatniej konwencji kolejowej 

polsko-sowiecki ej, oraz zgodnie z traktatem ry
skim, towary, które idą z Rosji tranzytem przez 
Polskę, pódlegkją taryfom nie wyższym od we
wnętrznych taryf polskich.

—  Ceny cukru na targu światowym wbrew 
dotychczasowym j rzypnszczeniom, silnie spadły-, 
gdyż okazało się, że produkcja światowa jest o wiele 
wyższa, niż do niedawna liczono.

—  Włosi wywieźli 120 automobilów ciężaro
wych do Rosji na kwotę 1 rniijon rubli na kre-‘ 
Svt 2-letui. Jest to pierwszy rezultat włosko-ro- 
syjskiego układu handlowego. (Ciekawe tylko, czy 
zobaczą pieniądze!)

—  PojsKa wystawa przemysłowa w Konstan- 
ty no p 0 i fi będzie trwała od 5 do 26 września b. r., 
a pociąg z eksponatami wyrnszy.z Warszawy 1/YIII.

—  Sosnowickie Towarzystwo fabrykacji rur
W3kucek braku zbytu zamknęły zakłady w Sosnowcu 
t w Zawierciu,

—  Faoryka czekolady Pischingera w Dębni
kach, oraz fabryka mydełek „M6wa“ w Pod
górzu, które z powodu remontu nie były czynne, 
został/ znowu uruchomione.

O  re fo rm ę  gospodarczą
(Et) W  ślad za znanemi artykułami „Nowej 

Reformy11, upominają się coraz liczniejsze glosy 
prasy z różnych obozów. Niedawno „Gazeta 
i*arszawska“ zacytowała przeważną część airy- 
kn>u naszego współpracownika p. Roby a obecnie 
„Kurier Polski* przynosi artykuł p. E. Rosego 
Który słusznie zaznacza, że inicjatywy do lej 
refoi my, będącej koniecznem uzupełnieniem 
refo my walutowej i reformy finansowej, należy 
cczekiw ać od samego społeczeństwa. Sam fakt, 
że urzędowo rejestrowane cyfry bezrobotnych są 
stosunkowo nieznaczne, zdaniem p. Rosego, nie- 
upiawnia jeszeze do nadzieji, że tętno naszego 
życia gośrodarczego i nadal nie ulegnie osłabie
niu. Liczne warsztaty pracy utrzymują się dziś 
deszcze na powierzchni tylko dzięki rezerwom, 
a poważne gałęzie przemysłu prauuja ze stra
tami, które (pokrywają przez zadłużanie się 
przez zagranicę! Przesileń1 w bankowości oraz 
w handlu jest już zupełnie wyraźne. W  zatre- 
się przemysłowym najbardziej cierpi poważny 
przemysł górniczo-łitijmmzy, którego produkcja 
przerasta obecną /.ćólność konsumcyjną naszego 
targu, nie stespptcwo niską wskutek słabego 
obiegu oraz brakh tanich kredytów. W obec wy
sokich kosztów naszej produkcji, trudności kon
kurowania z zagranicą na targach eksportowych 
są poważne a bilansowi handlowemu grozi po
gorszenie. Wprawdzie sam bilans płatniczy 
w śc-isłem słowa znaczenia może obecnie się 
poprawni z lóżu /ch  przyczyn, ale nadmiernie 
temu ufać nie należy. \\ obec tego należy oprzeć 
naszą zdolność eksportową na podstawach 
mozuwie trwałych, a do tego jest potrzebna 
rt forma gospodarcza.

!

Diidiet majowy
( t )  Opracowany przez ministerstwo skarbu 

preliminarz wydatków i dochodów na maj, prze-
a  aczason

Sioler-maszynista
sadę. Wiadomość 

„N. Ketormy" pod :

widuje w wydatkach 132,455.270 zł. w docho
dach 133.504.127, zamyka się więc nadwyżką 
dochodów w kwocie 48.848 złotych.

Budżet ten uwzględnia wszystkie potrzeby 
administracyjne państwa w znacznie wryższym 
stopniu, niż budżety poprzednich miesięcy i dla
tego wykazuje znacznie mniejszą nadwyżkę 
budżetową w porównaniu n. p z kwietniem, 
kiedy nadwyżka ta wynosiła około 11,000.000 
złotych. Także i absolutna suma wydatków jest 
wyższa od kwietniowej (116 miljonów) o prze
szło 1 7 iuiljonów.

Bardzo poważny wzrost w stosunku d i kwie
tnia wykazują wydatki inwestycyjne: w tem 
wydatki inwestycyjne wojska przeszło 12,000.000 
zł., wydatki inwestycyjne kolei 7,000.000 zł., 
robót publicznych 1,800.000 zł. (w związku 
z naprawą szkód, wyrządzonych przez wylewy).

W  dochodach skarbu daniny puiliczne wy
nieść mają 82,825.000 zł. W  tein wydat.d bez- 
pośiednie, bez majątkowego, 35,510.000 zł. a to: 
gruntowy 9,000 000 zb, przemysłowy 15,000.000 
zł., dochodowy 12,750.000 zł. Z  po satku ma
jątkowego przewidywana jest kwota 10,000.000 
złotych.

Podatki pośrednie przynieść mają w maju 
15,515 000 zł., w tem todaiek od spirytusu
9.500.000 zł., od cukru 3(700 000 zł.

biła winny przynieść 13,000.000 zł., opłaty 
stemplowe 6,000.000 zł., opłaty wywozowe
800.000 zł.

Z  monopoli, które mają dać razem 11,108 000 
zł., najwięcej przyniesie tytoniowy 10.000.000 
ziotych.

Dochody poczt i telegrafów, przewidywane 
w kwocie 6,372.000, przewyższają nieco wydatki.

Czy; ty zysk przedsiębiorstw państwuwych 
przewidywany jest w kwocie 4,500.000 zł. -*1 
Wy, tem najwyższą pozycję dają docliody z lasów 
państwowych 4,000.000 zh

Tak więc właściwe dochody państwa pokryją 
około 93 miljonów złotych (w tem dochody 
stałe t. j. bez podatku majątkowego 88). —  
Resztę, t. j. 35 miljonów, pokryją: pożyczka 
kolejowa (2 000.000 zł.), prerajowa pożyczka 
dolarowa, której kwietniowe wpływy zostały 
nienaruszone (8,000.000 zł.) i poezęści pierwsze 
Wpływy na pożyczkę włoską a poczęści część 
ekwiwalentu za aktywa P. K. K P., oddane 
Bankowi Polskiemu.

W sprawie kredytów 
dla przemysłu i handlu
Wiadomo, że dnia 1 maja u Piezesa Rady 

ministrów zjawiło się p”ezydjum Rady giełdo
wej warszawskiej, wskazując na coraz trudniej 
sze położenie iiuaflSowe przemysłu, na 'nieby
wały \1 zrost drożyzny pieniądza oraz w związku 
z tem, na bardzo szkodliwy spadek akcyj na 
giełdzie. Wiadomo również, że p. Prezes mini
strów zapowiedział zasilenie Banku Polskiego 
nadwyżkami kasowemi, wynosząccini około kilku 
dziesięciu miljonów ztotycb, na której to pod
stawie, zdaniem p. Prezesa m inistió"  B i;k 
Polski będzie mógł zwiększyć pożyczki na po
trzeby życia gospodarczego.

Min. Grabski tj m razem nie o.rjeiituje się 
w sytuacji. Najpierw te nadwyżki, to kropla 
w morzu, a potem Bank Polski może udzielać 
kredytów dyskontowych, na zasadzie weksli, 
pochodzących z realnych transakcyi kupieckich, 
podczas gdy nie mogąc sprzedawać towaru, 
a więc i nie mogąc dostawać weksii, przemysi 
obecnie potrze ruje kredytów finansowych.

Min. Grabski ciągle jeszcze nie zdaje sobie 
sprawy z tego, że o takie kredyty trzeba się 
starać zagranicą i że tylko stamtąd może 
przyjść wydatna pomoc. N e przypomniała mu 
tego nawet ostatni t mowa p. Hiltona Younga 
na bankiecie kupieckim w Londynie, który 
oświadczył, że ja osiągnięciem stabilizacji wa
luty i równowagi budżetowej w Polsce znikają 
ostatnie przeszkody, powstrzymujące udział fi
nansistów zagranicznych. Dodał p. Young do tego. 
że kapitał angielski może w Polsce znaleźć ko
rzystne pole działania, gdyż Polska ma wszelkie 
warunki świetnego rozwoju.

Wszelako Anglja, nawet zachęcona przez p. 
Younga, sama nie będzie się wpraszała do Pol
ski z kredytami, lecz trzeba nam pójść do niej 
i uczynić jej konkretne, racjonalne propozycje. 
A gdy bez gwarancji państwa polskiego nic 
nie da się zrobić w tym względzie, i gdy ini
cjatywa polskich banków prywatnych zawodzi, 
ciągle jeszcze musimy wyczekiwać inicjatywy 
ze strony p. Grabskiego.

Krcnika okonon^czna

zmieni po
lio Adenin. 

„Szoter". 7u8

E ucłiaiterka-Oilansistka z dłu
goletnią praktyką w więł; Zych 

przedsiębiorstwach, zdolna i  b u -  

me n n a  s ia, pcsznkuje posadi 
z jednonz&wem ui zęd o w a n ie ni. 
Zgłoszenia pod: „Samodzielna" do 
Administracji „Nowej Reformy", 
ul. Jagiellońska. 10, 709

E5lr /’łła  ..Ar, d o n  A la r c h ć ’
M Kraków, ul, lomasza 20, prze
cznica Floriańskiej, poleca: bieli" 
znę męską, damską, krawaty, skar 
palki, pończochy damekic. męskie, 
dziecięce, płaszcze, prześcieradłaj 
ręczniki kąpielowe,-rękawiczki skór
kowe, płaszcze gumowe. Najniższe 
ceny. 192

*

Dopiero po wypróbowaniu można orzec, 
ktdra maszyna do pisania zasługuje istotnie 
na miano „cicho piszącej", jak również 
w czem leży jej wyższość nad innemi ma
szynami.

Firma Ludwik Aksman, Kraków, telef. 32 89.
V/yłączna repreze itacja na Polskę firmy:
L. C» Smith Bros. Fypewriter Go. Syracuse, 

N. Y., U. S. A.

do razsprzedaży 
dziennika!
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Wielki wybór

o rn ia  u o u u H a
i krajowego w najnowszych fasonach, damskiego, mę
skiego i dziecięcego oraz sandałów —  poleca po cenach 

konkurencyjnych

i. Erncia Roiiticcy S. A. w Krakowie
Dział obuwia —  u lica  S ienn a  L, 2, 672 2 2 

Sprzedaż częściowa.

Czcionkami Drukarni Literackiej yi Krakowie, ulica Jagiellońska

PR7EJĘCIE P. K. K. P. PRZEZ BANK POLSKI
Rala Banku Polskiego na posiedzenia dnia 2S 
kwietnia ustaliła oRateeznie zasady przejęcia 
P. K. K. P. przez Bank Polski. Umowa, podpisana 
między Bankiem Polskim a ministrem skarbu, za
wiera następujące ważniejsze postanowienia:

Bank Polski przejmuje 23 kwietnia następujące 
aktywa P. K. K. P.: zapas złota (z wyjątkiem sumy 
około 10 miljonów złotych, stanowiącej zabezpieczę 
nie obligacji pożyczki złotej z r. 1922), waluty 
i dewizy zagraniczne, pozostałości na rachunkach 
korespondentów zagranicznych, portfel weksli zdys
kontowanych w walucie zlotowej oraz pożyczki 
termiuowe, ulzielone na zastaw papierów wartościo
wych o staiem oprocentowaniu. Z passywów przej
muje Bank Polski zamienione na złote pozostałości 
na rachunkach żyrowych 1 korespondentów loro. 
Bauk Polski przeprowadził likwidację nienrzejętyeb 
aktywów i passywów P. IC. I£» P. na rachunek 
skarbu państwa.

Z a - przejęte aktywa po potrąceniu passywów 
Bank Polski uznaje specjalny rachunek min'sterjum 
skarbu, przeznaczony na wykup biletów bankowych. 
Nieruchomości administrowano przez P. K. K. P., 
z wyjątkiem kilku niepotrzebnych Bank Polski 
nabywa od bkarbu według wartości, określonej przez 
rzeczoznawców. Na poczet należności Bank Polski 
przekazuje odrazu skarbowi 20 miljonów ziotych.

Osiatni bilans P. K K. P, zostanie sporządzony 
po dzień 27 kwietnia, pierwszy bilans Banka Pol
skiego —  10 maja.

KARANIE NAOJZYC KUPIECKICH. Z Warszawy 
komunikują: Celem ominięcia rozporządzenia pre
zydenta Rzeczypospolitej, grożącego katami za prze
kroczeń e przepisów o relacji marki dp- złotego, 
wielu kupców podnosi ceny towarów w markach, 
a potem dopiero przelicza.je na złote, już zgodnie 
■ e wspomnianem rozporządzeniem. Jak się dowia
dujemy, takie podnoszenie ccn av markach będzie 
karane na równi z żądaniem zapłaty welług innej 
relacji, niż ustawowo. Grozi za to kara 5.000 
złotych lub areszt do 4  recli tygodni, albo obie 
kary włącznie.

(b) M nidTER TAO  KO! .El 3 SE A TARGI PO
ZNAŃSKIE. Gdy; Rumnnja -przyznała' 5 0 %  ową 
zniżkę kolejową dla osób i towarów na Targi Po
znańskie, min:sterst\vo kolejowe polsfłio nie uznało 
za stosowne ze swej strony niczego zrobić. Gdy 
następnie wycieczka rumuńska przybyła do Śnia- 
tyna, nietylko musiała płacić cały bilet do Pozna
nia, ale nadto udzielono jej błędnych informacji
0 połączeniach kolejowych z Poznaniem. Kiedyż 
nareszcie powieje naprawdę europejski ruch w na
szych stosunkach komunikacyjnych?

KURSA DLA MASZYNISTÓW l'0LEJ3ft/Y0H.
Z Warszawy komunikują: ministerstwo kolei że
laznych zorganizowało w Warszawie kursa przy
gotowawcze dla maszynistów instrnkturów goSilO 
llarki ciep lno], którzyby posiadali teoretyczną
1 praktyczną znajomość używanych na kolejach ro
dzajów i sortymentów paliwa, oraz sposobów naj
wydajniejszego w każdym wypadku zużytkowania 
jego i węgli, posiadając odpowiednie faciuwo iu 
•strukcje w tym kierunku, wynsztaicau personai 
w poszczególnych d, !-<jkejack. Czas trwania kursów 
obliczony jest na 4 — 5 tygolui. Słuchaczami po- 
ivyższy'Ch kursów mogą być maszyniści, iustrukLo- 
rty trakcyjni, a oprócz tego kilka najhardziej do 
świadczonych i sumiennych maszynisto ,r parowo
zowych. Wykłady rozpoczynają się G maja b r. 
i będą prowadzoue przez specjalistów z gr na m 
żynierów kolejowych. Na kursjr przygotow >wcze 
będzie uczęszczało około 60 maszynistów, przyszłych 
instruktorów psrsonalu ^dyrekcyjnego. Ministerstwo 
kolei żelaznych organizując kursy dla maszynistów 
instruktorów gospodarki ciupluoj, miało przedo- 
wszystkiem na względzie osiągnięcie jahnajwięk
szych oszczędności na paliwie przez racjonalne 
i fachowe obsługiwanie parowozów, oraz osiągnięcie 
jaknajwiększej wydajności paliwa.

OPŁATY )N WYDZIALE SAMO RZĄDCY YM.
Tymczasowy Wydział samorządowy pobiera od dnia 
i-g o  maja b. r. od. podań do niego wnoszonych 
opłatę administracyjną w gotówco, w wysokości- 
slawek, obowiązujących każdocześnie dla państwo
wych opłat stemplowych.

(b) T EHDENCfE DCf WYRABIANIA JAKICH
KOLWIEK ARTYKUŁÓW. ZA?0TRZEBOłi/AN!A 
PANTIYOAEGO WE WLA3*YM ZARZĄDZIE, co
wprawdzie z biegiem czasu bardzo się zmniejszyło, 
ale jeszcze pokutuje tu i ówdzie (zwłaszcza w za
kresie wojskowym), powinna obecnie wobec prze
silenia przemysłowego i szczególnej doniosłości, jaką 
miałoby jego załagodzenie dla sanacji skarbu, 
znikuąć na całej linji, a w sprawę tę powinien 
wdać się energicznie przedewszystkiein p. minister 
skarbu

(b) ilNJE CELNĄ I GOSPODARCZĄ MIEDZY 
PAŃSTWAMI BAŁTYCKIEMI propagują obecnie 
Litwini a konferencja kowieńska państw bałtyckich, 
która odbędzie się 4 i 5 maja, ma sprawę tę po
sunąć naprzód. Wątpić jednak należy, czy ta nowa 
próba zaszachowznia Poiski uda się Litwie, poniewar 
Estonja jest totnu bezwarunkowo przeciwna a na 
Łotwie walczą ze sobą dwa sprzeczne kierunki.

(b) TRANZYT Z RUMUNJ1 PRZEZ POLSKĘ 
DO fiiLMIEC l CZECHOSŁOriuCJI już się nie
opłaca, tak, że cały teu tranzyt idzie obecnie przez 
Węgry. Naszemu ministerstwu kolei żelaznych wi
docznie nic nie zależy na ściągania c b tych tran
sportów na nasze linje celem podniesienia ich ren
towności. W  Mandżurji takich problemów nie było 
i dlatego p. Gieysztor sądzi, ża w Polsce także 
nie potrzeba się troszczyć o takie rzeczy 

(b) WARTO8C EKSPORTU Z POLSKI DO ROSJI 
spadła z 9 %  miljona rubli złotych w r. 1922 do 
7,700.000 rubli złotych w r. 1923, a w r. 1924, 
wskutek nowej taryfy celnej rosyjskiej cyfra ta 
będzie jeszcze znacznie niższą. Także import polski 
z Rosji zmalał w r. 1923 w porównann z 1922 
z 2,800.000 rubli na 2,400.000 rubli. Ogółem 
w handlu zagranicznym rosyjskim bierzemy udział 
znikomy, bo zaledwie coś ponad 1 %  po każdej 
stronie. Na stosunki, które są przyczyną tego stanu 
rzeczy, nie poradzi żaden traktat handlowy.

hlkóZYNAROOOWY KONGRES ROLNICZY.
W  Rzymie otwarty został dnia 2 b. m. w obecności 
króla włoskiego kongres międzynarodowego insty- 
tytn rolniczego. Zjazd zagat premjer Mussolini. 
W  kongresie b.erze udział przeszło 200 delegatów.

Najliczniejszą jest delegacja amerykańska; liczy 
dwudziestu kilku delegatów' Delegację polską sta
nowią poseł Gościckl, Królikowski, Strum de Strem 
oraz reprezentant polski w instytucie, Mikulski.

ŹROCŁA NAFT0'AE odkryto w Szwajcarji w Zo- 
fingen koło Aaran.

NIEWYPŁACALNOŚĆ BANLU. Z Berlina dono
szą: bank wschodnio-europejski w Berlinie z po
wodu spekulacji na zniżkę franka ogłosił niewy
płacalność.

fsM sy p iib llca m e

chaiU* w Wilkes Barre, 
pracując, a równocześnie

Pa., jako górnik ciężko 
uczęszczał do szkół wie

czornymi celując pilnością. Za młodzieńczych lat 
zwrócił na siebie uwagę, jako orgamzator robotni
ków, znacznie przyczyniając się do korzystnego za
łatwienia największych strajków górniczych w Pen- 
sylwanji w r. 1902. 1

Złączeni górnicy w dowód uznania za jego wy
siłki i z wdzięczności za dobrze prowadzoną sprawę 
przeprowadzili rezolucję, wyrażającą mu podzięko
wanie i obdarzając go pięknym medalem złotym, 
wysadzanym brylantami z odpowiednią dedykacją. 
Zasłagi jego w tym względzie zostały uznane rów
nież przez prezydenta Rooseveita i guoernatora 
Stanu Pensylwania, których zaufaniem i przyjaźnią 
cieszył się i w późniejszymi latach. W  latach

Znany dziennik polski w Ameryce „R a-jor 
Narodowy" w Nowym Jorku z dnia 16-go 
kwietnia 1924 r. Nr 106 podaje nas:ępnjący 
artykuł, dotyczący miesięcznego pobytu sena
tora Hammerlinga w Ameryce:

Senator Hammer ling 
wraca do Polski

Podczas krótkiego nooytu przyjmowana go 
3«rdeczaie w Ameryce. — Finansiści i przemy
słow cy amerykańscy informowali się u niego 

o stosunkach w Polsce
Po kiikotygodniow., m pobycie w Stanach Zjedno

czonych senator llammerling, który juzyuył tutaj 
w prywatnej misji w celu wybadania, esy by się 
nie dato z amerykańskiemi przemysłowcami zawią
zać stosunków, powraca do Polski.

Przez cały czas pobytu tutaj pan llammerling 
obracał się' przeważnie w kołach amerykańskich 
przemysłowców i finansistów, odbywając z nimi 
konferencje. Według iufonnacyj',' jakie zdołaliśmy 
otrzymać z poważnych źró b ł amerykańskich, re- 
ultaty tych konferencyj ze światem przemysłowym 
finansowym w Stanach Zjednoczonych mogą przy

nieść olbrzymio korzyści Polsce. Amerykanie, po
informowani dokładnie przez pana Hammeriinga 

stosunkach w Polsce, znając go od lat, jako 
pierwszorzędnego biznesistę, orjentującego się świetnie 
w sprawach finansowych i handlowych, zaintereso
wali się niepomiernie wielu sprawami, które im 
pan Hnmmerling przedstawił.

Przemowy jego w czasie licznych bankietów, 
w klubach i zrzeszeniach przemysłowców amery
kańskich, zrohity swoje, t. j. przedstawiły Polskę 
we właściwym świetle, a nie takim, jak to poda
wała wr iga Polsce prasa. Zawiązanie naprzykład 
stosunków z takiem konsorcjum, jak American 
Manf-icturing Association, które przedstawa 2.000 
fabryk u Ameryce, American Tobacco i t. p., mo- 
loby przynieść Polsce wpiost nieobliczalne, olbrzy

mie zyski, a także ułatwić popyt na towary polskie 
eksport polski.
Do hotelu Woodstock w Nowym Jorku, gdzie 

senator Ilainmerling zamieszkał w czasie pobytu 
w Nowym Jorku, napływały setki ii3tów i tele
gramów', wszystkie przeważnie w sprawach han
dlowych i przemysłowych, lub też z zaproszeniem
0 przybycie, poza tem, w czasie, gdy nie był 
w podróży, zgłaszali się do niego rozmaici intere
sanci. Kilku sekrotarz.y miilo czas wypełniony od 
rana do nocy, odpisując na mniej ważno cprawy 
pud dyrekcją p, Hammerlinga.

.Senator Himmerling nie ograniczył się na samym 
Nowym Jorku, lecz objechał wielo m.ast w Stanach 

(■Zjednoczonych w czasie swojego krótkiego pobytu. 
W wielu miastach, gilzie ma licznych przyjaciół 
w śwdeeie tak jirzemysłowo-finaiisowym, jak i poli
tycznym podejmowano ge niozwykle serdecznie
1 owacyjnie.

W  zagłębiu węgla twardego w rozmaitych miej
scowościach uiządzah Amerykanie bankiety na cześć 
starego juzyjaciela. W Wilkes-Barre przewodniczył 
aa bankiecie takim były pzezes Stanowy National 
Demoeratic State CommiPee, a obecnie prezes sądu 
powiatowego, sędzia Gorman. W  Philadelphii gościli 
go n siebie państwo prezydentowie Sądu, yam Mo- 
schziskerowie, ks. proboszcz Kraus i inni. Trudno 
jest wyliczyć wszystkie miejscowości, które przez 
czas swego tutaj pobytu objechał i ile spraw załatwił 
i omówił z przemysłowcami i finansistami amery
kańskimi, nie można jednak pominąć milczeniem 
jednej jeszcze, bardzo poważnej i największej firmy 
handlowej Trust Packers —  prezes której, p. Tho
mas E. Wilsou, osobiście przybył do p. Hammerlinga 
z Chicago, jak również przedstawicieli Linij okrę
towych i Agencyj ogłoszeniowych.

P. Hummerling wyważa się o Polsce z zapałem 
i nazywa ją krajom zasobnym z przyszłością równie 
wielką, jak Stahy Zjednoczone. Pobyt. sen. Hain 
merlinga przyczyni się napewne bardzo do zainte
resowania się kapitału amerykańskiego przemysłem 
polskim —  zakładaniem fabryk i t. d., które mo
głyby dać zatrudnienie i utrzymanio tysiącom ro
daków' naszych w Ojczyźnie.

Oczywiście są to wszystko projekty’ , które będą 
jeszcze rozpatrywane zapewne tak przez rząd polski, 
;ak i świat przemysłowy amerykański — nie ulega 
Bidnak n" ;mniejszej wątpliwości, że senator Ilam- 
merling konferencjami swoimi, przemówieniami pn- 
blicznerai w kołach amerykańskich podniósł bardzo 
dobre imię i znaczenie Polski, jako państwa pośre
dniczącego pomiędzy Wschodem a Zachodem Euro
py, a także państwa, które może bezpośrednio pro
wadzić handel z Ameryką.

* **
Senator Hammerling urodził się w Małopolsce 

1 przybył do Ameryki, mając zaledwie siedrn lat. 
Kilka lat spędził w kopalniach węgla przy „bro-

1904— 8 — 12-go był reprezentanten: partjl repu
blikańskiej do mianowania prezydenta, a w 1905 
prezydent RooseveIt zamianował/go jednym z trzech 
komisarzy przy budowie^anak Pan&mskiego.

Wkrótce potem p. Hammerling. założył biurc 
ogłoszeniowe w Wilkes-Barre, które z czasem prze
niósł do Nowego Jorku, złączywszy 842 pism 
różnojęzycznych w jedną potężną organizację „Ame
rican Association of 1'orelgn Language Newspspers.

Od tej chwili w Ameryce poczęto się liczyć z cu
dzoziemcami. Gdy dawniej pisma otrzymywały bdo- 
radycznie małe ogłoszenia, teraz reklamy obejmo
wały nie jednostki, ale setki pism. Organizacja 
p. Hammclinga wyeleminowała oszukańcze agencje 
ogłoszeniowo i ryzyko, na jakie wydawnictwa były 
narażane. Kontrakt ogłoszeniowy z podpisem p. Hun- 
merlinga był, jak banknot amerykański z pełną 
gwarancją, Do tego stopnia udoskonalił książko- 
wosc, że wydawnictwa polegały w zupełności na 
rachunkach, któro były częśeią czeku, który regu- 
larnio otrzymywały administracje pism iO dnia 
każdego miesiąca. Jaki olbrzymi interes prowadziło 
biuro p. Hammerlinga niech świadczy fakt, że repro- 
zentowało. 812 pism, z których każde przeciętnie 
otrzymywało miesięczrno po 400 dolarów, a nie
które po kilkanaścieset.

Po wyjeździe p. Hammerlinga interes ogłosze
niowy w pismach podupadł i panuje ciągle jeszcze 
yewuego rodzaju chaos. Nie należy się zatem dzi
wić,-że wydawcy pism, dowiedziawszy się o przy
jadzie  p. Hammerlinga, wyrażali nadzieję, iż po
zostanie tutaj i obejmie z powrotem -kierownictwo 
biura ogłoszeniowego.

Jako prezes piasy obcojęzycznej p, Hammeriirg 
rozporządzał ogromnemi wpływami, które używał 
n i korzyść emigracji. Zwalczał wszelkie tendencjo 
uliraamerykańskie, często scając na czele wielkich 
delegacji1 przed prezydentem i władzami w W a
szyngtonie, jHko rzecznik emigrantów w Stanach 
Zjednoczony:li. Rok rocznie, a nawet częściej urzą
dzał p. Hammer ag bankiety prasy obcojęzycznej, 
w których brali udział najwybitniejsi Amerykanie, 
członkowie gabinetu z Waszyngtonu, senatorowie, 
fabrykanci i finansiści. Bankiety to przyczyniły się 
do zapoznania Amerykanów z wychodź.twem, a nie 
było ani jednego, na którern nie przedstawionoby 
sprawy polskiej, wykazując siłę liczebną, kulturalną 
i materjalną emigracji polskiej.

Zaznaczyć przy tem należy, że p. llammerling, 
jako prezes Stow. prasy obcojęzycznej wydawał 
pismo perjodyczne p. t. „The American Leader11. 
Pismo to poświęcone sprawom wychodzcwa miało 
za zadauie informowanie Amerykanów o dodatnich 
stronach emigracji. Szeroko było czytane w sferach 
polityczno-ekonomicznych, ze względu na świetne 
artykuły, pisane przez wybitnych autorów w świę
cie politycznym i ekonomicznym amerykańskim.

W'spownieć przytem namzy, że nie było numeru, 
szczegóitfio %v czasio wojny, w którym nie oma- 
wianoby. sprawy polskiej w korzystnem dla Polski 
oświetleniu.

Od samego początku wojny światowej, senator 
Hammerling, żywo zajmował się sprawami na ko
rzyść Polski, często przemawiając w kołach ame
rykańskich, zawsze podnosząc jej sprawę. Nigdy 
me ń3iiwał się od cliar na cele niepodległości, za
silając komitet darami, a rekrutów polskich papie- 
rosami,

Na utworzenie knte.lri jążytŻnr* •pMnkipjro przj . 
uniwersytecie Columbia złożył sumę 500 dolarów 
i przyczynił się wielce do otworzenia tych wykła
dów.

W roku 1915 zaślubił w kościele św. Kazimie
rza w Brooklynie p. Zofje Janinę Brzeziecką, wła
ścicielkę dóbr ianckorońskich. 1

Wieść o jego wywyższeniu w Polsce uradowała 
tą część wychodźwa, która pragnie dobra Polski, 
część ta zdajo sobie sprawę, że zalety, jakie p. 
ilammeriing posiada jako biznesista, a przyiem 
stosunki w kołach finansowych amerykańskich, 
zdolności organizacyjno mogą wyjść tylko na ko
rzyść Pokki.

Człowiek tego rodzaju,- jak p. Hammerling, spo
tykał się często z zawiścią, która objawiała się 
atakami ze strony tych, którzy nie mogli się po
dobnie, jak on wybić w Ameryce, jak również 
z atakami szantażystów, którzy chcieli zrobić na 
nim interes. Podobnie rzecz miała się w chwili 
przyjazdu g o  Ameryki. Wrogowie, pomiędzy któ
rymi znalszło się niestety i miejscowe brukowe 
pismo pokkie, chcieli go skompromitować. Zasadzka 
się nie naała i senator Hammerling zwycięsko wy
szedł z tej walki o dobro imię.

Obecnie wraca do Polski —  przyjaciele jego 
jednak w różnych wpływowych sfeiach amerykań
skich wyrażają nadzieję, że wkrótce znowu przy
będzie do Ameryki.

Rozmaitości
CYKLON W  STANACH ZJEDNOCZONYCH. Z

Nowego Jorku naYoboćlzą wiadomości o spusto
szeniach, wyrządzcmych przez cyklon w południo
wych Stanach Unji. Dotychczas naliczono 116 tru
pów i przeszło 500 rannych. Cyklon wyrządził spu
stoszenia w 17 Stanacn. Zaniepokojenie wywołuje 
brak wiadomości o lotniku majorze Marunie, który 
miał wyruszyć i  Alaski i dotychczas brak o liirr 
wiadomości.

DZIENNIKI NOWOJORSKIE. W Nowym Jorku 
wychodzi dwa razy v/ięcej dzienników w obcych 
językach, niż w języku angielskim. Nakład tych 
obcych dzienników wynosi czoło miijon egzempla
rzy. Na pierwszem miejscu figurują dzienniki ży
dowskie, których wychodzi pięć o nakładzie 390.000 
egzemplarzy. Dalej wychodzą tam 2 włoskie dzien
niki ze 175.000 i trzy niemieckie ze 110.000 
czytelników. Dofra rosyjskie dzienniki mają prze 
szło 72.000 czy.siników, dwa greckie przeszło 
55.000. Pięć gazet wychodzi w językach: słoweń
skim, shnrackim, serbskim i kroackim, o nakładzio 
55.000 egzomalarzy. W  języku węgierskim wy - 
chodzą awa dzienniki (47.000 egzemplarzy), w ję 
zyku polskim 3 dzienniki (26.000 prenumerato
rów), jeden fran. r-ski (17.000), jeden czeski (12,GOC) 
i jeden hiszpański (7.000). Wreszcie Wychodną 
jeszcze 3 gazety arabskie z 9.000 prenumerato
rów.

Odpowiedzieli^ redaktor; 
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